
ROK XIV. Kr. 189 (486?) WILNO, wtorek 11 lipta 1939 r.
I'Umo nie Jest datow ane naprzód.

Ceni 15 ar

nowogródzki, Grodzieóskl, Suwalski, Poleski I Wofyfiskl

B w m  i d e j i © W ® C i  D Y N A S T Y J
N ajw iększym  a tu tem  po litycznym  

P o lsk i w śród  państw  p o w sta łych  do  ży. 
cia po osta tn ie j w ojn ie  św iatow ej jest 
d ługo le tn ia  tra d y c ja  niepodiległości 
przedrozb io row ej. Tego m em en tu  bo 
daj nie b ra li pod  uw agę tw órcy  tra k ta  
tu w ersalsk iego  i różnego au to ram en tu  
zw olennicy  koncepcji państw  b u fo ro 
wych.

Rzeczyw istość dzisiejsza, a  więc da 
tow ana 20 ty lko  la tam i niepodległości 
postaw iła P o lskę  w tak ie j pozycji wo 
hec św iata  że je] ro la  już  przez zagran i 
cę nie m o ż t być  z ro zu m ian a  bez sięg
nięcia do ź ió d e ł je j rozum u  po litycz
nego —  św ietnej przeszłości h isto rycz 
nej.

T ym nardz ie  j w Polsce pow inn iśm y 
sobie zdaw ać sp raw ę, że, jeżeli w  roku  
pań sk im  1939 cały  św ia t w słuch-w ał 
się w  'o, co m ów ił po lsk i m m i ster 
sp raw  zagran icznych , nie m ożna tego 
kłaść  n a  k a rb  „zadz iw iające j genialno 
ści jednego poko len ia" an i n a  k a rb  
jakiego: nieoczekiw anego w y skoku  po 
litycznego rozsądku

Kotk 1939 poprzedziło  p raw ie  ty  
siąc la t p ra c y  na ty m  nadzw yczaj od 
pow iedzialnym  p o ste ru n k u , na  k tó 
rym  trw a  n a ró d  polski.

Dla uży tku  w spółczesnych z p rze  
szłości naszej trzeb a  wyd >bvć p rz y 
na jm n ie j aw ie m yśli przew odnie, dwa 
h asła  łączące  się  z panow an iem  
dw óch w ielkich  d y n as ty j: P iastów  i 
J a i ie ń o i^ s

W arto  sobie uśw iadom ić, że na 
złote czasy Z ygm untów  i B atorego zło 
żyło się w iele w ieków  i że w spółdzis 
łan ie  w  ró żn y m  czasie, ale na  te j sa 
lxiqj p rzestrzen i P iastów  z Jag iellona 
iru zbudow ało  podstaw y  Świetności i 
potęgi R zeczypospolitej.

Za P iastów  Polska zw rócona tw a 
rzą na Zachód była o sto ją  całej Sło
w iańszczyzny przeciw ko zalew ow i ger 
m ański^m u. D ążenia M ipszka I i Bole 
uława C hrobrego zm ierzało  do z jedno 
czenia w jed n y m  pań stw ie  polskim  

p o k rew n y ch  sonie ludów  słow iańskich  
il zorgan zow anie ich do w alki z na 
jeźd zrą  zachodnim . W ów czas Polska 
rea lizow ała  „ideę słow iańską" w spo 
sób n a jb a rd z ie j b o h a te rsk i i oczyw: 
sty. W ysiłk i daw ały  połow iczne re z tr  
taty. Po chw ilach  w zlotów  przychodzi 
ły upadk i. P o b ra ty m cy  S łow ianie z po 
tudn ia  i w schodu  łup ili ziem ie polskie 
ogołocone z ochrony  rycerstw a w v n ‘ 
szcznnego w w alkach  z N iem cam i. 
Jednak  p raca  pokoleń i m ęstw o Krzv 
woustego sp raw iły  tyle, że dały  cza' 
i siły K azim ierzow i W ielk iem u n:> 
przygo tow anie zm ian y  d ynastii i znua 
ny  po lityk i.

W raz  z d y n astią  Jag iellońską 
przyszło  w kró tce  to  co n azyw am y cza 
sem  ideą Jag ie llońską . W  konsek 
w encji znaczne w zm ocnienie państw :
; l ~ 1 » zwv"-'e‘'łw,'' 1
tu rą  w ojiiiacego ę r m ia n ^ m u  —  Krzv 
żakam i. Co to by ła  „iidea jagielloń  
sk a“ ? Tę rzecz różnie in te rp re tu ją  -róż 
Ki politycy. Inaczej federaliści, inn 
czej naen.rahf-ci. D la un ikn ięc ia  nnnk  
tów  spornych  sp ró b u ję  pom inąć  wią 
łące  się z tą  ideą zagadnien ia  polity 
k i  w ew nętrzne i. Z agran iczna polityka 
Jag iellonów  polegała na  °:e<i soju 
szów z p ań stw am i ościennym i posia 
da iącym i z Polską w spólne interesy. 
Nie m a tu  decydującego  z n a c z e n i  
fakt, że jeden z tych  sojuszów  rozw i

[n ą ł się nadspodziew anie  po  przez 
I G runw ald  aż do U nii L ubelsk iej, a d ra  
Ig i np . zosta ł p rzyp ieczętow any  klęską 
jW arneńsK ą. Sojusze szły  n a  północ i 
| p o łu d n ie  podobnie  ja k  id ą  dziś bez 
1 w zględu n a  to, że n a ra d y  sojusznicze 
ln ie  by ły  słow iańskie Nie cnodziło tu  
| >owiem ty lko  o zachow anie  niepodle 
jgłości i  odrębności k u ltu ra ln e j i raso  
■ Wej słów fańsk ie j, ale  o  o b ronę  całej 
ku ltury  cnrześc ijańsk iej. To by ły  kon 

j cepcje n a  m ia rę  św ia tow ą - europej

ską, a  nie ty lko  raso w ą  - słow iańską. 
W ystarczało , że realizow anie  tych  
koncepcyj p rzez P olaków  sam o prz.cz 
się podnosiło  znaczenie ich  „n ac ji"  
K irholm , K łuszyn, Chocim  i W iedeń 
—  oto  w span ia łe  odb lask i te j wielkiej 
przeszłości.

U za ran ia  zm artw y ch w stan ia  nie 
podległości P o lsk i zarysow ał się dla 
h isto ryków , nie w iem  czy dostatecznie 
w yraźny  i zrozum iały , p o dz ia ł m yśli 

i politycznej w Polsce n a  dw a odłam y.

Jed n i ja k  gdyby chcieli wfds ieć ty lko  
C hrobrego i to w yłącznie zaw iera jące  
go pokój w  B udziszynie po  zw ycię 
skiej w ojnie z N iem cam i. D rudzy  za 
p atrzen i są ty lko  na  Z ygm untów , Ba 
torego i W ładysław a IV. Jedn i za po 
m ina ją , że C hrobry  chodził rów nież 
do Kijowa, a d ru d zy  nie chcą parnię 
tać, że Jag iełło  i W ito ld  bili nie ty lko  
T atarów , aie p rzede w szystk im  Krzy 
żaków

D opiero po łączenie am bic ji walki

z germ t naimi w  p* irwszym  szeregu 
b ro n iące j się p rzed  zalew em  Słow iań 
szczyzny z m ąd ro śc ią  jag iellońsk iej 
idei sojuszów , b u d u jące j w ał ochron  
ny  m iędzy w o ju jącym i im peria lizm a- 
m l w schodu  i zachodu  E uropy , w y
znacza  w sposób w iaściw y w ielką hi 
sło ryczną ro lę  Polski.

T ę  p raw d ę  p o w inny  zrozum ieć 
w szystk ie obozy po lityczne w Polsce 
i z ap rzy jaźn io n e  z n am i n a ro d y  w E u 
ropie. Piotr Lem iesz

O ś w i a r i c M & n i e  w  & § ł n a w i e  O c f a m s i t i w

Gdańsk nie J«st zacadnientem lokalnym
Z a b r a n i e  g o  r i t w n a ł o b y  s i ę  n d i t s z e n i B i  P o l s k i

LONDYN, (Pait). P re m ie r  C ham berla in  złożył w c z o .a . no  nołudnir.
\ v\ Izb ie  G m in ośw iadczen ie  o s tan o w isk u  rząd u  b ry ty jsk ieg o  w sp raw ie  

G‘d ań sk a .
P re m ie r C h am b erla in  o św iadczy ł co n a s tę p u j t : |
„Przy poprzednich okazjach stw ierdzałem , że rząd 1  K. M. utrzym uje  

ścisły kontakt z rządami polskim  i francuskim  w spraw ie Gdańska. W  
ubecnej chw ili n ie mam nic w ięcej do podania do w iadom ości, jakie zos- 

iły  już Izbie udzielone na tem at lokalnej sytuacji, Aie Lędzie m oże rzeczą  
p ożyteczną jeżeli dokonam  przeglądu poszczególnych elem entów  tego za
gadnienia tak, jak przedstaw ia się  ono rządow i J. K. M.

Pod w zględem  ludnościow ym  Gdańsk jest praw ie całkow icie m iastem  
n iem ieck im , ale dobrobyt jego m ieszkańców  zależy w bardzo znacznym  
stopniu od polsk iego handlu. W isła jest jedyną drogą wodną P olsk i do 

[ I ałtyku. a port u jej ujścia posiada żyw otne znaczenie strategiczne i eko- 
n om iezne dla Polsk i. Gdyby jak iekolw iek  inne m ocarstw o usadow iło  się  

| w G dańsku, m ogłoby ono gdyby zechciało, zam knąć dostęp P olsk i do m o
rza i w .en  sposób w yw rzeć na P olskę nacisk ekonom iczny i  w ojskow y, 
rów nający się  uduszeniu jej.

Ci, którzy byli odpow iedzialni za kształtow anie obecnego statutu  
Volnego M iasta, w pełn i zdaw ali sobie spraw ę z tych  taktów  i uczynili, 

co tylko było w ich m ocy, aby sprostać tej syiuacji. Ponadto NIE MA MO- 
VY O ŻADNYM UCISKU LUDNOŚCI NIEMIECKIEJ W GDAŃSKU, prze 

ciw nie adm inistracja W olnego Miasta jest w rękach n iem ieckich . Te ogra
n iczen ia , które śą nałożone, nie są tego rodzaju, aby pom niejszały sw o
b od ę  obyw ateli gdańskich.

O becny stan rzeczy, aczkolw iek m ożliw e są pew ne popraw ki, nie  
m oże być uw ażany za n iespraw iedliw  yr, lub n ielogiczny. żACHOW AN 1E 
STATUS Quo ZOSTAŁO W  ISTOCIE RZECZY ZAGWARANTOWANE 
PR Z E Z  SAMEGO KANCLERZA Rzeszy na okres aż do roku 1944 drogą 
d ziesięcio letn iego  porozum ienia, które zaw arł on z M arszalkiem  Józefem  

P  iłsudskim .
Aż do m area r. b. w ydaw ało się, iż N iem cy uważają, że chociaż po

zycja Gdańska m ogłaby w ym agać popraw ek, to jednak zagadnienie to nie

T & O  o se f r t*
uciqj zrzucony z toru rozsynał s«ę w gruzy
MADRYT, (Pat). Pi zedw ezoraj po 

j tołudniu w  w iosce Penaranda de Cra 
canionte, w pobliżu Salam anki, na
stąpił w ybuch prochow ni.

N astępstw a eksplozji były strasz- 
j ne. 3C osób utraciło  życie. Zw ęglone  
i w  straszny sposób zniekształcone  

| w łoki ofiar katastrofy wy dobyto już 
spod gruzów. 90 osób zaginęło. Przc- 

I szło 200 odniosło rany.
Cala n io sk a  uległa zniszczeniu . 

I P ociąg tow arow y, który w  chw ili w y  
buchu zneidow al się na stacji, został 
zrzucony silą  pow ietrza 7 toru, a wa- 
"«nv zam ieniły  sic w  bezkształtną ma 

] sę odłam ków  żelaza i drzewa. Na  
m iejsce katastrofy przybyło w ojsko

i oddziały straży ogniow ej z .Sala
m anki, Zam ory. Valiadolid i z Avili 

Akcja ratunkowa była niezm ier
n ie utrudniona z pow odu braku w o 
dy. Przyczyna eksplozji dotychczas 
nie została wyjaśniona.

(Na s tr. 3-ciej nasza  O bsługa  Spe
c ja ln a  p o d a je  dom ysły  p ra sy  an g ie l
sk ie j i f ra n c u sk ie j na te m a t te j s tr a 
szliw ej k a ta s tro fy  —  Red. „K. W .“ ) 

SALAMANKA, (Pat). L iczba ofiar 
w ybuchu w  prochow ni Pejaranhe de 
Braeam onte pod Salam anką jest wyż 
sza, niż przepuszczano pierw otnie, 
Ze tód eł n ieoficjalnych  donoszą, że li
czba zabitych i zaginionych przekra
cza 190 osób.

b y ło  ani pilne, an i też nie prow adziło  do pow ażnego sporu. Ale w marcu, 
gd y  rząd niem iecki w ysunął propozycję pud postacią pew nych  dezydera

tów , którym  tow arzyszy li kam pania prasow a, RZĄD POLSKI UŚW1A- 
DłOMIŁ SOBIE, ŻE NIEZADŁUGO STANĄĆ MOŻE W  OBLICZU JEDNO- 
STRONNEGO ROZWIĄZANIA, KTÓREMU BĘDZIE SIĘ MUSIAŁ PRZE  

CIWSTAWIĆ przy użyciu w szystkich  sw oich  sił. Rząd polski mia* przeć 
sobą wydarzenia, jak ie zaszły w Austrii, w  C zechosłow acji i  w Kłajpedzie. 
V ich obliczu RZĄD POLSKI NIE ZGODZiŁ SIĘ NA PRZYJĘCIE N IE 
MIECKIEGO PUNKTU W IDZENIA I ZE SW EJ STRONY W YSUNĄŁ SU- 

G EST IE, co do m ożliw ego rozw iązania zagadnień, w których N iem cy są 
zainteresow ani.

POLSK A PODJĘŁA 23 MARCA PEW N E ZARZĄDZENIA OBRONNE  
i w ystosow ała do Berlina odpow iedź 26-m arca. PRAGNĘ, ABY IZBA D O 

K Ł A D N IE  ZANOTOWAŁA SOBIE TE DATYr. W  niem ezccb bow iem  k i l 
kakrotn ie  ośw iadczano, że gw arancja rządu J. K. M. zachęciła dopiero  
rząd polski do podjęcia akcji, o której w spom niałem . N atom iast faktem  
jest że gwarancja brytyjska n ie była udzielona pr-zed 31 marca. Dn. 26 m ar 

ca nie było  o niej jeszcze m ow y, naw et w obec rządu polsk iego. N iedaw ne  
w ydarzenia w Gdańsku daty pow ód do obaw , że zam ierzone jest rozw iąza
n ie  przyszłości portu gdańskiego drogą jednostronnej akcji, zorganizow a
n e j  przy pom ocy podziem nej konspiracji, aby postaw ie P olskę i inne m o
carstwa PRZED FAKTEM DOKONANYM.

W  tych okolicznościach USIŁOW ANO ZE STRONY NIEMIECKIEJ 
PRZEDSTAW IĆ FAŻDĄ AKCJĘ PO DJĘTĄ PRZE Z  RZĄD POLSKI DLA  

PRZYW RÓCENIA ISTNIEJĄCEGO PORZĄDKU RZECZY JAKO AKT AG- 
R ES II z jej strony, a gdyby ta akcja poparta została przez inne m ocar
stw a, to m ocarstw a te zostałyby oskarżone o udzielenie Polsce pom ocy  
p rzy  stosow aniu siły . O ileby bieg w ypadków  był w  rzeczyw istości jak to  
j -s t  zam ierzone w  tej hipotezie, to z łego, co jul ośw iadczyłem  poprzed
n io , członkow ie Izby Gmin uśw iadom ią sobie, że

zagadnienie nie mogłoby być rozpatrywane 
fakci sprawa ściśle lokalna,

DIOTYCZĄCA PRAW  I SW OBÓD GDAŃSZCZAN, KTÓRZY ZRESZTĄ  
P ó l )  ŻADNYM W ZGIĘDEM NIE SĄ ZAGROŻENI, LECZ W YW OŁAŁA

B Y  NATYCHMIAST BRZEM IENNE SKUTKI o  ile chodzi o zagadnienie
W  m iędzyczasie m am  nadzieję, że WSZYSCY ZAINTERESOW ANI 

YYKAŻĄ, ŻE SĄ ZDECYDOW ANI NIE DOPUŚCIĆ DO JĄKICHKOL- 
VIEK INCYDENT ÓW  W  ZWIĄZKU Z GDAŃSKIEM, któreby m iały .>rz - 

b rać  taki charakter, że m ogłyby stanow ić zagrożenie pokoju E uropy44.

ZAGWARANTOWALIŚMY UDZIELENIE NASZEJ POMOCY POLS
C E  W W YPADKU WYRAŹNEGO ZAGROŻENIA JEJ NIEPOi )LŁGŁOŚCI, 
K TORE UZNA ONA ZA TAK ŻYW OTNE, ŻE PRZECIW STAW I MU SIĘ  
P RZY UŻYCIU WSZYSTKICH SIŁ NARODU

i jesteśmy ntazłcmme zdecydowana wypełnić 
to nasze zobowiązanie

O św iadczyłem , że w obec tego, iż obecny stan rzeczy nie jest ani nie
spraw iedliw y, ani n ielogiczny, m oże o i się  ew entualn ie nadaw ać jedynie  

d o  dokonania pew nych  popraw ek. M ożliwe, że w bardziej czystej atm osfe
rze ew entualne dokonanie popraw ek m ogłoby być om aw iane. W7 rzeczyw i

stości płk. Józef Beck sam  w  sw ej m ow ie z 5 m aja ośw iadczył, że o Re 
rząd R zeszy kieruje się  dw iem a przesłankam i a m ianow icie pokojowTynti 
zam iaram i i pokojow ym i m etodam i postępow ania, to  w szelk ie rozm ow y  
są n)r-e-,-e. W  sw oim  przem ów ieniu nrzed R eiciistagiem  dn 28 kw ietnia

(D okończenie  an str. 2)
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Definicja o pośredniej ajresji n?go£ni rozbieżności
LONDYN, (Pat). S tan o w isk o  rz ą 

du  b ry ty jsk ieg o  w obec pańsl w b a łty  
ck ieh , k tó re  jak  w iad o m e —  jest o- 
becnie  n a jw ażn ie jszy m  p u n k te m  sp o r 
nym  w  toczących  się ro k o w an iach  z 
z rząd em  sow ieckim , o k reślo n e  zos
ta ło  p rzez p re m ie ra  C h am b erla in a  w 
sposób  n a s tęp u jący :

Polityka rządu brytyjskiego —  oś
w iadczył prem ier —  aązy do posza
n o w a n a  integralności w szystkich  su 
w erennych państw. W  szczególności 
rząd brytyjski św iadom  jest pragnie
n ia  F in landii i nanstw  bałtyckich za 
chow ania ieh n iepodległości i neutral 
naści, a non ew aż to jest rów nież ce- 

-■'<u J. K. M , to z natury rze
czy >’ • -nie on w  p iłn i pod nwage te 
w zględy w obecnych rokow aniach.

W  u zu p e łn ien iu  pow yższych  słów

p re m ie ra  C h am b erla in a  w  k o ła c h  m ia 
ro d a jn y c h  ośw iad cza ją , że defin ic .a  
p o śred n ie j ag resji, k tó ra  dzisia j o d 
g ryw a w ro k o w a n ia c h  z M oskw ą ta 
k ą  ro lę , zosta ła  p rzez rząd  b ry ty js s i  
o k reś lo n a  m n ie j w ięcej w sposób  n a 
stęp u jący :

W  razie zaistnienia pośredniej a- 
gresji uznanej za taką przez jedno z 
trzech m ocarstw  paktu, pozostałe m u  
carstw a przyjdą pierw szem u z pom o
cą w tym  w ypadku, jeżeli m ocarstw o  
to znajdow ać się  bedzie w  stanie wal 
ki z napastnikiem , który dopuścił się  
pośredniej aaresii.

W  ten  sposób  m om en t p rzy jścia  
p rzez W  R ry tan ię  i F ra n c ję  z po m o 
cą Rosji Sow ieck iej w sy tu ac ji, w któ  
re j rząd  sow iecki d o p a try w a łb y  się

( D okończenie  ze str 1)

k anclerz Niem iec ośw iadczył, i e  o ile rząd polski życzy sobie doprow adzić  
d o  now ych zobow iązań traktatow ych, regulujących jego stosunki z N iem 
cami, to m \ śl tak ą m ógłby on chętnie pow itać. Dodat on, że w szelkie tego» 
rodzaju  zobow iązania w przyszłości m usiałyby być oparte na absolutnie 
w yraźnych zobow iązaniach, w iążących w  rów nym  stopniu  obie str&ny.

Rząd J. K. M. zdaje sobie spraw ę z tego, ze OSTATNIE WYDARZI 
N TIA W  WOLNYM MIEŚCIE ZAMĄCIŁY ZAUFANIE i uczyniły  w obecnej 
chw ili rzeczą bardziej trudną znalezienie atm ostery, w  której przew ażałby  
rozsądek W  obliczu tej sytuacji RZĄD POLSKI POZOSTAJE SPOKOJNY 
a rząd J. K. M. m a nadzieję, ze W olne M iasto, pom ne sw oich  daw nych tra
d y cji, bedzie znow u w Marne dow ieść, jak to uczyniło n iegdyś w sw ojej
k  istorii, że rozm aite narodow ości m ogą razem  w spółpracow ać, o ile ieli
rzeczyw iste interesy zazębiają się.

Izba p rz y ję ła  d e k la ra c ję  p re m ie ra  g łośnym i i p o w szechnym i ozna- 
k a m i zadow olen ia  na w szystk ich  ław ach .

A m b asad o r R aczyński obecny  był w loży d y p lo m aty czn e j w czasie 
sk ła d a n ia  p rzez p re m ie ra  dek la rac ji,

„Le&ertsraum”,.. w Suezte
'(■dym  razie, aby d ro g a  du ich  im p e 

riu m  ko lon ia ln eg o  n ie  b.yła w jed n y m  
m iejscu  obc ię ta  p rzez A nglię, pisze 
w dalszym  c ią su  d z ienn ik . OSok 
W ło ch  rów nież  i N iem cy, n a  p o d s ta 
w ie sw ego udzia łu  w  tran zy c ie  p rzez 
k a n a ł S u e /k i, w \r a z ić  m uszą nadzeję  
że o kan a le  nie będzie decydow ać je 
dno ty lko  m o carstw o , u z u rp u ją c e  so- 
bi do tego  n raw o .

B ER LIN , (Pat). W  a r ty k u le , za 
ty tu ło w an y m  „W y zw an ie  R zym u — 
A nglia w zm acn ia  k a n a ł auezki*1, 
„A n g riff“ pisze, że fo rty fik o w a n ie  ka 
nu h i Suezkiego s tan o w i n ie  ty lko  wy 
zw anie  W łoch , lecz i ja w n e  zerw an ie  
ang ie lsk o  - w łoskiego u k ład u , o z a 
chow an iu  s ta tu s  quo na m orzu  Śród 
ziem nym .

W łochy , za in te reso w an e  są w każ

Ansha trzysolesza budowę łOGizi 
potiwottnycn i f oty

LONDYN, (Pat). „N aval D aily  Ex- 
p re ss“ pisze, iż stoczn ie  b ry ty jsk ie  
p rzyśp ieszy ły  tem po budow y łodzi 
podw odnych .
-• P o m im o  k a ta s tro fy  „T h e tis"  nie 
czek a jąc  na u lepszen ie  a p a ra tó w  r a 
tu n k o w y ch , szereg  łodzi p o d w odnych  
będzie o d d an y ch  do u ży tk u  flo ty

p rzed  d a tą  p rzew id z ian ą  w p ro g ra 
m ie rozbudow y. 6 łodzi podw odnych  
z n a jd u je  się w b udow ie  i w k ró tce  o 
puści stocznie.

N iezw łocznie po tym  będzie  r o z 
poczęta  b u d o w a da lszy ch  7 łodzi pod 
w od n y ch  o raz  -i łodzi now ego, do tych  
czas n ieużyw anego  ty/pu.

Szjiierci wo niem eckie w Szwa tarli
ZURYCH (Paf). Rozpoczął się tu oro 

ces przeciwko członkom szwajcarsk'ej or 
ganizacji narodow o - socjalistycznej.

G ‘ówny oskarżony niejaki Z ander stoi 
pod  zarzutem organizow ania w porozu
mieniu i z pom ocą materialną z zagranicy 
działalności w ywiadowczej, pracujące/ dla 
Nierrrec.

Jak wynika z aktu oskarzen/a, poza 
Zanderem działalnością wywiadowczą kie
BSfet, .Uda

Święta tęczy się 
z siecią litewskich Kolei

KOW NO, iP at). R ozpoczęto w p o r 
cie na rzece Ś w iętej p race  ko ło  b u 
dow y odnogi ko le i że laznej, k ió ra  po 
łączy ten  p o r t  ? s iecią  ko lei l ite w s
kich .

P race  te w ykonyw a ocho tn icza 
służba  p racy .

Wstrzymanie emigracji 
cio St. Zjedn.?

WASZYNGTON (Pat). Komisja imigta- 
eyjna senatu j .:ied lo ty ła  tej izbie drasty 
czr.y projekt ustawy ImigracyjneJ, na mocy 
którego wszelka Imigracja do Stanów Zjed 
e c c 7.cnyc* ma być wstrzymana na przeciąg 
przyszłych pięciu lat.

Y/yjąlek uczyniony będzie jedynie dla 
dz'c:i uchodźców z  Niemiec, które w licz 
ble po 10.000 maią być wpuszczone do Sta 
nów w latach 1340 i f941.

rował niejaki Fre,. W catej Szwajcarii ut 
worzo.io sieć organizacji szpiegowsk.ch, 
kontrolującą nie tylko poszczególne oso 
by i stowarzyszenia, lecz sięgającej na 
wet d o  szwajcarskiego sztabu generalne 
go, am basady francuskiej, oraz szeregu 
konsulatów cudzoziemskich. Frei rekruto 
wał już agendy dla obsługi tajnej radie 
stacji nadaw czej jaka miała być dostarczo 

i na organizacji z Niemiec.
KSfriii

p o śred n ie j ag re s ji ze s tro n y  N iem iec 
n a  p a ń s tw a  b a łty ck ie , n a s tą p iłb y  d o 
p ie ro  w ów czas, gdyby fak ty czn ie  do 
szło do zd erzen ia  m iędzy  siłam i w o j
skow ym i ro sy jsk im i i n iem ieck im i.

J a k  słychać, tego ro d z a ju  d e f in i
cja a p ro b o w a n a  m a być rów nież 
p rzez p a ń s tw a  bałty ck ie  o raz  p rzez  
R um unię , k tó ra  rów nież w y k azu je  
d la  d e fin ic ji p o śred n ie j a g re s ji duże 
za in te reso w an ie .

Halifpx nie pojadzie 
do Mcskwy

LONDYN, (Pat). P re m ie r  C ham 
b e rla in  o dpow iedzia ł p rzecząco  na  za 
d an e  m u w Izb ie  G m in py tan ie , czy 
lo rd  B a lifa x  uo jedzie  do M oskwy.

Basteiro skazany na 
M  więzienia

MADRYT, (Pait). P rzew odn iczący  
K ortezów  i cz łonek  k o m ite tu  ob ro n y  
M adry tu  B esteiro  sk azan y  został 
przez try b u n a ł w o jen n y  n a  30 la t wię 
zienia.

Pamięci nar szafka 
Piłsudskiego

w wuj. kr<mowsHiin
KRAKÓW (Pat). Ostatnio odbyła się w 

Krakowie z udziaiam  rektora Jastizębow - 
skiego z W arszawy kon*erencja poświęco 
na omówieniu sprawy rozmieszczenia gfa 
zów pamiątkowych na miejscach związa
nych z czynami Józefa Piłsudskiego i epo 
peą jego legionów  .

Upamiętnionych w ten sposób miejsc 
na terenie w ojewództwa krakowskiego bę- 
dz e około  30. Projekty tych pomników - 
głazów  oddano  d o  op raco w an a kilku z,.a 
nym artystom rzeźbiarzom  i architektom.

Hisa. Cianin 
w Haszparcff

* BARCELONA, (Pat). Na p o k ła 
dzie k rążo w n ik a  „E n g en io  di S av o ia“ 
p rzy b y ł tu  w łosk i m in is te r  sp raw  z a 
g ran iczn y ch  Ciano,

V -s

Włosi wysiediają
IIAGA, (Tat). H olenderska agen 

cja telegraficzna dunosi, że w ładze 
w łoskie poleciły  w szystkim  cudzo
ziem com . przebyw ającym  w Tyrolu  
i M eranie, opuścić te kraje w ciągu 
24 godzin.

Agencia dodaje, że poseł holender  
ski w Rzym ie in terw eniow ał w tej 
spraw ie u rządu w łoskiego.

5-ciolsSka rolnicza
w Ulwie

KRÓLEWIEC (Pat), Litewskie minister 
stwo rolpicłwa opracow ało  nowy pięciolet 
ni plan dla rolnictwa litewskiego.

Pow iększenie emisji bilonu
WASSZAWA (PatJ. Między minister! 

wem skarbu a Bankiem Polskim zostało o 
slągnlęle porozumie.ile co do podwyższę 
nia obecnej granicy emisji monet s*ebr- 
nycn, a adęc 1 z! , 5 zł. 110 zł. & 50 milion, 
złotycn.

Podwyższenie (misji bilonu o tę kwotę 
nie jest wywołane względami skarbowymi,

a jedynie brakiem bilonu srebrnego, który 
daje się odczuwać w niektórych miejsco* 
wosclach ■

Jak wiadomo, na emssji bilonu skaro 
państwa zyskuje ,g d y ł wartość kruszcu w 
monecie jest oczywiście zawsze niższa od 
nominalnej wartości monety obiegow ej.

Nowv incydent a n g ie lsk o -ia p o n sli
LONDYN (Pat). Na rzece Hal przepły 

wającej w pobliżu Tientsinu wydarzył się 
nowy Incydent japońsko -  angielski. Żoł
nierze japońscy ostrzelali z karabinów za 
togę holownika angielskiego „Sasom", 
ciągnącego b itk ę towarową. Strzały zrani

ty 2 czołnków załogi holownika o.az ster 
nika barki.

Konsul brytylski w Tlentsime złozy e- 
nergśczny protest u wfadz japońskich w 
Tlenlsinie •

Napad na t a r a  froncus ieso w Hadryt e
MADRYT (Pat). VI nocy z soboty na nie 

dzielę dokonano napadu na konsula tran 
cusktego w Madrycie Jagues Pgeouneru w 
chwili .kiedy wychodził z dancingu.

Konsul został ranny, lekarze jednak 
twierdzą, że stan Jego zdrowia nie wzbu

dze obaw.
Ambasador hiszpański w Daryżu złożyli 

francuskiemu ministrowi spraw zagrar. cz- 
nych wyrazy współczucia rządu hiszpańskie 
go. W ładze hiszpańskie wdrożyły energie? 
ne dochodzenie.

Nie marnuj odpadków 
że aznych gdyż są one potrzebne

dla obrony ’ aństwa!

„Reduta z J. Osterwą
na ziemiach wschodnich

Zespół „Reduty", pud kier,,wnictwcui Ju 
liusza O sterw j, o-d 3 tygodni objeżdża wszys 
tk it  m iasta w Polsce ze szuntę Jerzego Za 
wicysikiego, p. t. „Pow rót Przełęcikipgo", w 
w ykonaniu artystów  „Reduty" z Osterwą na 
czele.

„Reduta" odwiedziła ju ł  trzyjz-ieioi miast, 
zdobywając sobie uznanie za artystyczne 
wykonanie.

Sukces wileńskich 
i nuwogró-rzklch Kuni

Sm WjStdWie w Luulim e
WARSZAWA (Pat). W tych dniach w 

Lublinie odbyła się trzydniowa ogólno -  
krajowa wystawa koni, na którą zgłoszono 
455 koni ze wszystkich okręgow  hodowla 
nych w kraju.

Wysuwa się na czoło śląski związek ho 
dow ców  koni, który na 11 koni przedsiaw io 
nych na pokazie zaprezentow ał aż 9 pocho 
dząoych z chłopskiej hodowli.

Z kolei wyniki hodow lane drobnych go 
spoaarsiw  najlepiej zaprezentow ały zw.ąz 
ki hodow lane: wileńsko -  nowogródzki, po 
leski, białostocki i kiel~cki.

Niemicm zagraża... 
aym z papierosów

STAMBUŁ (Pat). Pismo stambulskie 
„Yani Sabach" donosi, że  w Niemczech 
prow adzona jesi ostatnio ożywiona propa 
ganoa przeciwko tytoniowi tureckiemu. W 
tym celu do  tytoniu tureckiego d o d a je  się 
tytonie gorszych gatunków, aby zniechę 
cić palaczów niemieckich do  tytoniu tu 
reckiego i przekonać ich, że tytoń ten się 
pogorszył. P ropagandę ma się prowadzić 
p o d  hasłem „dym, zagiużający naszej d e  
wizie".

Jak wiadom o, główny produid wywo 
zu tureckiego do  Niemiec stanowi wfaś 
nie tytoń .

wraB*

Ekwilibrystyka prasy pana Goebbelsa 
PnlsKa odrzucę „wspaniałomyślną ofertą**

BERLIN (Pat). Po kilku dniach względ 
nego  spokoju, kiedy to  prasa niemiecka 
zadaw ainiała się przew ażnie antypolski 
mi depeszam i, przystąpiono znów d o  ak 
cji arty/kutowej.

W  licznych artykułach przebija wyraź 
ne ubolew anie, iż Polska nie skorzystała 
z jedynej i w spaniałej oferty, w której 
kanclerz Rzeszy za cenę odstąpi inia 
G dańska i budow y eksterytorialnej auto 
strady gotów  był czasowo zrezygnow ać z 
dalszych apetyłyów  niemieckich.

Zapożyczonymi z mowy kanclerza Rze 
szy zdaniami operu je  wciąż jeszcze wyja 
łow iona z pom ysłów  propaganda niemie 
oka ,a więc przedstaw ia się raz Polskę ja

ko pionek w grze Anglii, którego zada
niem ma być w yciąganie rozmaitych słyn 
nych kasztanów, to  znów utrzymuje s/ę, 
źe to Polska ze  swym wekslem in blanco 
decyduje dziś wyłącznie o  wojnie czy 
pokoju" „

W szystkie deki aracje Chamberlaina 
czy Halifaxa o G dańsku służą wyłącznie 
agitacji polityczne, —  utrzymuje „Nacht 
ausgabe" i mają zamaskować właściwy 
cel Anglii, a tvm celem  ma być natural 
nie —  zdaniem  Berlina— zniszczenie Nie
miec. • ■

„Beri,ner Lokal A nzeiger" z wyrażrym 
uczuciem zawiści powraca do sprawy zwlę 
kszenia funduszu gv.~arancy]nego kredy

i łów angielskich, zasianawiajac się nad mo 
żliwościami ich repi..tycj'

Czołowy niemiecki publicysta Siiex po 
Suwa się do  zdum iew ającego twierdzenia, 
żc pokojow e i szybkie rozwiązanie kwe 
słii gdańskiej d la tego  nie leży w interesie 
mocarstw zachodnich, gdyż stracony zo
stałby w ygodny atut wszczęcia w ojennej 
rozprewy z państwami totalnymi. Anglii—  
zdaniem  Silexa chodzi tylko o ■■ozpętanie 
wojny.

„Osf/deutsche M orgenpost" zamiesz
cza jałow e w ypracow anie pow ierzonego 
mu zadania, wałkując ponow nie zagadnie 
nie ,„edynej i wspaniałej oferty" i nud 
nych już dla każdego  „kasztanów z o-g 
nia".

W dalszym ciągu Rediuta udaje się do na 
stępujących miast:

8 li-pca Zdotbunów, 10 — Jamowa Doli 
na, U — Ko-stopoi, 12 — Sarny 13 — Du 
nimee, 14 — Pińsk, 15 — Kobryń, 16 — 
Brześć n B., 17 — EINsk Podlaski 18 — 
Białówi-eżi, 19 — Hajnów ka, 20 — Wolko 
wys/k, 21 — Stoli/m, 22 — Baraaow irze, 23 
— Nowogródetk, 24 — Lida.

Kroni a te ettrsf czną
— W puszczach Północnej Kanady,' w

okolicy Goldfield-s, o 450 miii od koiei, za
ginął misjo,na/rz ks. G. H Rivet ze zgrom a
dzenia O. Oblatów. Posziu^ j warnia. prze p ro
wadzone przez królewską konną policję ka
nadyjską i przez biskupa F. Faliazie, któ-y 
przybył aeroplanem , pozostały oez rezultatu 
Puszcza pochłonęła m isjonarza, który spę
d/ził w m ej 31 lat.

— Niedaleko kanału Kilońskiego wy
buchł pożar na szwedzkim statku „Nobies" 
z ładunkiem  ro/py. Statek załonąf. Z gna
nego w iatrem  statku ogarniętego płomienia 
mi ogień przeraucił się na ś.nzę, kióna zo
stała zam knięta i uiueTuoh-omio-na na oz.as 
n i engra n iczony.

— W Wiedniu zaaranżowały władze 
partyjne wyświetlanie dlla dzieci w 100 ki
nach filmu przedstaw iającego bom bardo
wanie z pow ietrza miast hiszpańskich przez 
niemiec/ki legio/n Condor. Filmy te p. t.: 
W ałka  z nie/przyjacielem św iata" wyświet

lane są przy współudziale czvni/ków oficjal
nych, zaś fachowcy wojskowi w yjaśniaią 
młodzieży hitlerow skiej poszezegółmo epizo
dy bom bardowania. Dotychczas pokazano 
fi/im ten ] rz JEło 50.000 dzieciom wiedeńs
kim.

— Niemieckie władze partyjne wydały 
odezwę d.o właścicieli sklepów w Austrii, 
wzywającą ich do żywamia przy opakowa 
nin towarów tvlko papierń kolorowego, za
miast białego. Żądanie to zostało iwnniywo- 
wane koniecznością oszczędzania surowca 
notrzobnego dlo wyrobu papieru białego.

— W Barcelonie wykonano wyrok śmierci 
na architekcie jugosłowiańskim Lałaurencio, 
autorze pilainów cel więziennych, w których 
więzli-onn zwoł»nni;ków gemen iła Franco.

— W Radomiu zorganizowano kilka pun 
któw sprzedaży masek gazowych dlla Łud 
nośoi cywilnej. Główny punkt sprzedaży 
znajduje się w lokalu LOPP, zaś pomocnicze 
pun/kty w kilku aptekach.

— W okolicy Rastenburga w Prusach 
W schodnich piorun uderzył w trzodę owiec 
zabijając 81 owiec.

Hebńa mistrzem 
tenisowym Łotwy

RYGA (Pat). W poniedziałek zakoń
czyły się w miejscowości nadmorskiej Le 
lupę m iędzynarodow e zawody tenisow e 
o mistrzostwo Łotwy .

W grze p o :edyńczej panów  tytuł mi 
sfrza Łotwy zdobyt H ebdc, bijąc w finale
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Podróży hr. Cienu po H szpanii towarzysza...
...potężne wybuchy prochowni

„Antyosiowe" demonstraiie na Półwysp e Hrenejskim
PARYŻ, (Obsł. Sp.). Francuska po 

Południowa prasa wczorajsza szero  
ko kom entuje przyjaza w łosk iego  
•hinistra spraw  zagranicznych, hr. 
Ciuno do Hiszpanii,

Rzym , chcąc nasiaaow ać prze
pych cezarów urządził podróż sw ego  
tornistra z n iesłychanym  przepy
chem. Hr. Ciano jechał na kontrior  
pedowcu „Savoy‘a“ w otoczeniu  9. 
Jednostek w iosk iej eskadry m orskiej 

R ów nież w H iszpanii poczyniono  
odpow icduie przygotow ania. Barce
lony, zniszczonej bratobójczym i wal 
kami, nie m ożna było  w czoraj poz  

’:ć. P iękne to nnasto tonęło  w po  
brodzi kw iatów , zie len i, sztandarów  
w łoskich 1 h iszpańskich. W szędzie  
pow iew ały transparenty faszystow 
skiej „F alangi44 oraz rzym skie „rózgi

lik torskie“ . W  porcie ustaw iono wy 
sokie m aszty z transparentam i. Cały 
port i m iasto ilum inow ano.

Czy jeunaK naród hiszpański isto  
tnie w itał z taką raaością w ysłanni 
ka Duce i Hitlera, m ającego, zda
niem  prasy londyńskiej i paryskiej, 
ostatecznie „przeciągnąć4* gen. Fran  
co na stronę „osi44 i w łączyć go do 
sojuszu w ojennego?

Cały szereg w ypadków , zaszłych  
w przeddzień przyjazdu m inistra Cia 
no do H iszpanii, św iadczy o czym ś 
innym .

Potężny wybuch prochow ni i skła  
dów am unicyjnych wzdłuż linii kole  
fowej Salam anca —  Aviila, co pocią  
gnęło za sobą setki rannych i zahi 
tych oraz jeszcze k ilka pom niejszych

w ybuchów , m ają, zdaniem  kół pary 
gkich, sw oją w ym ow ę.

W edług doniesień korespondentów  
pism paryskich z M adrytu, w  stolicy  
H iszpanii „n ieoficjaln ie44 kursują po 
głoski, że katastrofalny w ybueh pod  
Salam anką był aktem  sabotażu ele
m entów  dem okratycznych i rew olu
cyjnych, n iezadow olonych z polityki 
upraw ianej przez gen. Franco.

W edług tychże doniesień w clą 
gu w czorajszego dnia w  Salam ance. 
AvilU, Burgos, M adrycie i innych min 
stach H iszpanii, w zw iązku z tym wy 
huthem  oraz innym i aktam i sabota  
żu, dokonano licznych aresztow ań

Tajom nita w ybuchu pod Salam an  
ką m a, zdaniem  paryskich kół poli 
tycznych, n iew ątp liw ie podłoże o 
w ielkim  znaczeniu.

Fiascci niemieckiej akcji mącicielskiej
®W€BJ H

Wyjazd harcerzy pulskich da Rumunii

* LONDYN, (Osł. Sp.). Z d an iem  an  
Rielskich k ó ł p o lity czn y ch , n iem iec 
kie w y siłk i rozb ic ia  B ałkan  u na  dw a 
d ro g ie  obozy n ie  p o w io d ły  się.

K o responden t „D aily  T e le g ra p h “ 
donosi, iż no d czas rozm ow y z m in i
strem  spr. zag r. Ju g o sław ii, G:n k a  
M arkow icem , o ra z  n as tę p n ie  z k s ię 
ciem  reg en tem  P aw łem  p re m ie r  Kio 
■eiw anow  ośw iadczył, że podczas 
sw ojej w izy ty  b e rliń sk ie j n ie  poczy- 
hił rząd o w i n iem ieck iem u  żadnych

p rzy rzeczeń , w k o n se k w e n c u  k tó 
rych  B u łg a ria  zm uszona b- by ła  do 
p o p ie ra n ia  p o lity k i zag rań . ,;Osi“ .

W  k o ła c h  p o lity czn y ch  L o n d y n u  
k u rsu je  pog łoska, że n ie jest w yklu  
czone, iż B u łg a ria  p rz y s tą p i do  p a k tu  
b a łk ań sk ieg o . G łów ną p rzeszk o d ą  ku 
tem u  je s t sp ra w a  D obrudży . B ulga 
ria , ja)k w iadom o, dom aga  się zw rotu  
te j p ro w in c ji i o trzy m ała  w B erlin ie  
p rzy rzeczen ia  oa.kow itego  p o p arc ia  

je j roszczeń  rew iz jo n is ty czn y ch .

M imo to, ja k  w ynika z ośw iadczę 
n ia  p re m ie ra  bu łgarsk iego , n ie posz
ła ona na  lep n iem ieck ich  p rz y rz e 
czeń i p ra g n ie  ugodow ego zała tw ię  
n ia  te j k w estii z R um un ią . Rolę poś 
red n ik a  m a odegrać  w tej kw estii ks. 
regen t Ju g o sław ii, k tó ry  w n a jb liż 
szym  czasie  sp o tk a  się z ru m u iisk im  
k ró lem  K arolem .

„D aily  T e le g ra p h “ donosi rów nież, 
że reg en t P aw eł m a w k o ń cu  s ie rp 
nia p rzy b y ć  do L o n d y n u .

Jugosławia wstrzymała
eksport bydła do Wioch

n p r i T i f C z g n y . . .
fi

W ielkie w rażenie w  politycznych  
gospodarczych kolach  W ioch  w yw o  

alo spontaniczne zarządzenie rządu 
Ugosławii w strzym ujące aż do odw o  
ania eksnort żyw ca (bydła) do 
Yłoch.

Jako „oficja lną44 przyczynę tego  
arząazenia podały w ładze jugosło
wiańskie fakt, ze ostatnio eksporte

rzy w ęgierscy stosow ać poczęli w  sto  
sunku do W łocli „dum ping44, polega
jący na znacznej zniżce cen bydła, do 
której eksporterzy jugosłow iańscy za 
stosow ać się nie m ogą, nie m ając żad  
nycb źródeł, ktoreby pozw oliły  na 
pokryeie strat.

Okazuje się  jednak, że przyczyny  
tego zakazu eksportu szukać należy

Piękny cfar z l id v ! na FCH

Ks. Klimczyk, m isjonarz saleiz.jłaiński w Poi. Indiach, po 10-letniej pracy m isyjnej przy 
Łył na krótki pobyt do Potoki. Przed w yjazdem  nawróceni pairiasi wręczyli mu 50 
rupii (100 zł) hA polski Fundusz Obrony Narodowej. Na zdjęciu szkatułka z kości

słoniowej z pieniędzmi i.

PjSZĄ DO N A S...

Ant makie polsko-litewskiej 
„ w y r m a n f  w | £ s e t z t c o w e J “

„głębiej44, jak  się  w tej spraw ie w y
raziła prasa w ioska.

Ceny bow iem  żyw ca w ęgierskiego  
są co prawda niższe, niż ceny bydła  
produkcji jugosłow iańskiej, różnica  
w ynosi zaledw ie 3h centesim i za kg.

N iew ątpliw ie, przyczyny leżą g łę
biej...

Ptakom nie woina
iprcwadzi ć wycieczek 

m Gdańska
Jak w iadom o, senat W. M. Gdań

ska zabronił przew odnikom  polskim  
oprow adzania w ycieczek po Gdańs
ku, co w płynęło ham ująco na zbioro
w y ruch turystyczny. N ależy rów nież  
nadm ienić, żt zw iedzanie Gdańska 
dopuszczalne jest w grupach sk łada
jących się najw yżej z  3 osób.

W arszawą opuściła, udając się d o  Bu
karesztu, wycieczka harcerzy poznańskich, 
bawiąca w słolicy przejazdem .

Harcerze poznańscy złożyli w ieniec na

G robie N ieznanego Żołnierza a następnie 
udali się do amDasady rumuńskiej, gdzie  
byli przyjęci przez p. amoasadora Frana-

W ycieczka harcerzy poznańskich udaje się na Grófc N ieznanego Żołnierza celem
złozenia wieńca.

Biuro turystyczne L. jP, T. w Gdy
ni, .^chcąc um ożliw ić turystom  prag
nącym  udać się do Gdańska, obejrze
nie w szystkich  zabytków , m ających  
ścisły  zw iązek z historią Polski — 
w ydaje bezpłatnie zgłaszającym  się  
doskonale opracow any przew odnik.

^ sm sssssa m a m  r

M oment z przyjęcia delogscji harcerzy poznańskich przez am basadort Franasovici
(z lewej).

a

LONDYN. (Obsł. sp.) „Nevs Chronicie" 
donosi z Berlina, że w stolicy Rzeszy roz
poczęty się wczoraj ważne narady przed
stawicieli japońskiego I niemieckiego 
sztabów generalnych. Ze strony japoń
skiej uczestniczy w tych naradach generał 
Aszima, p oseł japoński w 3eriinie oraz 
posłow ie japońscy w Rzymie I innych pań 
stwach europejskich.

Jak zapewnia korespondent „Nevs 
Chronicie", na konferencji tej opracowuje 
się plan wspólnej działalności sił zbroj
nych Niemiec i Japonii w wypadku wojny.

TOKiC. (Obsł. sp.) W tutejszych ko
łach dyplomatycznych wywołała sensację 
wledom ość o tym, że rząd Mikado roz
patruje obecnie notę ministra Ribbeniro- 
pa, wręczoną przez posła niemieckiego 
w Tokio japońskiemu ministerstwu spraw 
zagranicznych.

W nocie tej min. Ribbentrop stanow
czo domaga się cd  rządu japońskiego  
zawarcia wojennego sojuszu z Niemcami. 
Minister Ribbenfiop podkreśla, że na wy 
padek wojny Rzesza Niemiecka nie może 
zadowolić się jedynie poparciem gospo  
darezycn i politycznym ze strony Japonii.

Bunt 2.000 robotników
w Imlinsfuej fabryce amunicji

PARYŻ (Obsl. Sp.). W Paryżu ot
rzym ano w iadom ość o buncie w jed 
ncj z berlińskich fabryk am um cyj 
nych. zatrudniającej ponad 2000 tys. 
robotników , w tej liczbie kilkuset 
m łodych Czechów.

Robotnicy czescy, na znak prote 
stu przeciw ko złem u utrzym aniu i 
groszow ym  zarobkom , ogłosili strajk  
i w strzym ali pracę m aszyn. Na żą 
danie kom isarza fabryki i na groźbę

W  o sta tn im  ok resie  d a la  się za u 
Ważyć dość ożyw iona „w y m ian a  wy
cieczkow a" m iędzy  P o lsk ą  a L iiw ą, 
n ieste ty  w ym iana, w yp ad ła  jak  do-

w zniosłe cele w ędrów ek  i m y w Lit 
wie m ieć  m ożem y.

D otychczasow e nasze w ypady do 
L itw y  —  to  w p ie rw szy m  rzędzie

ląd  w yraźn ie  n a  ko rzyść  L itw inów , i w y jazd y  osób  u rzędow ych , p rzed sta - 
Co w ięcej, po s tro n ie  litew sk ie j w o r j w isieli in s ty tu c y j gospodarczych , p ra  
R anizow anych w ycieczkach  do W ilna  sy.
M d ać  pew ien  sens, p ew n ą  p ro g ram o  
Wość, pew ne  pow iedzieć by  m ożna 
— podłoże ideolog iczne, co w n iedo  
s ta teczn e j m ierze  w y stęp u je  po slro  
hie naszej.

L itw in i p rzy jeżd ża jący  do W ilna , 
t r a k tu ją  sw e e sk a p a d y  jak o  swego 
rodzaju  „p ie lg rzy m k i do M ekki“ , z 
daszej zaś s tro n i b rak  podobnego  na 
b a w ie n ia , m im o, że n ie  m n ie j m oże

T acy  panow ie , po pow rocie  z L it 
wy, n ie  z n a jd u ją  n ic lepszego do t o  
boty , ja k  —  ażeby w ydziw iać osiąg 
nięcia gospodarcze  L i tw y  albo  rozw o 
dzić się na  tem at... b ra te rs tw a  p o l
sko-litew skiego , k tó re  i dziś b y n a j
m n ie j n ie  je s t ta m  ta k  p o p u la rn e . 
Ż ebyśm y m y o rg an izo w ali p lan o w e 
w ycieczki z M acierzy, celem  za-

naszą m n ie jszośc ią  — tego  w cale  nie 
widać.

A to w łaśn ie  czynią  L itw in i.
Ich  w ycieczki są w yraźn ie  n a s ta  

w ionę na p o d trzy m an ie  d u ch a  n a ro  
dow ego w śród  L itw inów  w ileńsk ich , 
nasz  -; analog icznego  p ro g ra m u  nie 
m ają. Nie m ożem y oczyw iście, rob ić
z tego p o w odu  za rzu tu  L itw in o m  —- 
ale chcem y tego sam ego d la  siebie

Z achodzi w ięc py tan ie , ja k ie  by 
te w ycieczki po lsk ie  m u ły  być i jak i 
p o w in n y  by nosić  c h a ra k te r?

M niejszość p o lska  w L itw ie  wy 
raźn ie  u sk a rż a  się na to, że po n a 
szej s tro n ie  zapoznaje  się je j znacze
nie. O dnosi się czasem  w rażen ie , iż 
o d d a je  się ją  na pastw ę litw in izac ji, 
by le  tą d ro g ą  uzy sk ać  m oże jakieś 
in n e  zdobycze o szerszej n a tu rze  po li 
tycznej.

Nie w iem , czy cena w a rta  p a r tn e  
ra. T ak  czy inaczej, m niejszość p il  
ska w L itw ie  nada! ży je w  s tan ie

dz ie rzgn ięcia  k o n ta k tu  z ta m te jsz ą  p rzygnęb ien ia . I n ie  w iem  —  p o w 

ta rzam  —  czy je s t w tym  jak a  rac 
ja  s tan u  czy po p ro s tu  racze j po liły  
ka  p o lska  w ażn ie jsze  m a p rzed  sobą 
w te j chw ili z ag ad n ien ia  do rozw .ąza  
w ania. Jed n ak że , co nie dociera  na 
d rodze  o fic ja ln e j, w inno  znalezć 
sw ój w yraz w ak c ji spo łecznej, kió 
rą  bezw toi znie na leży  rozpocząć

I d la tego , gdy z litew sk ich  a u to k a  
rów  na  u licach  W ilna  słyszą ro z 
b rzm iew ające  p ieśn i litew sk ie  a do 
nośny  głos litew sk iego  b isk u p a , Kejni 
sa, p o p rzez  g łośn ik i z o k az ji p ie l
g rzym ki do O stre j B ram y  dociera  do 
rzesz w ie rn y ch  —  p y tam , czv znnjdu  
je to  sw ój o d p o w ied n ik  w stosun  
ł ach  k o w ień sk ich ?

Czv n ao rz  P K P  r.dziehł- h \ 
sw ych au to b u só w  w  r ie  v.Lom p o l
skim . k tó re  bv. tak  jak litew sk ie  w 
S w iecianach , d o ta r ły  gdzieś n a  Lau- 
dę, do ro z rzu co n y ch  po ca łe j T dw ie 
dw orów  po lsk ich  w okolice BoJd- 
”zv W edzingołv . gdzip p ien u n t poi 
ski żyw ię lecz p rz y tłu m io n y  jest ni

sprow adzenia agentów  „Gestapo44, 
niem ieccy robotnicy zatrudnieni w 
tej fabryce odpow iedzieli aktem  soli 
darności i przyłączyli słę do strajku. 
Fabryka stanęła.

W krotce gm acli fabryczny otoczy  
ly  oddziały „G estapo44. W szystkich  
robotników  rozpędzono. Kilkuset are 
sztow ano. Podobno zostaną oni po
staw ien i przed trybunałem  doraź
nym , jako oskarżeni o zdradę stauu.

czym  węgle gasnące  w popieie,
Czy rozleg ła  się ta m  pieśń  poi 

ska, ab y  pod n ieść  w łych  sp rag n io  
n ych  se rcach  d u ch a  narodow ego  i 
w iarę  w P olskę?

Dziś do L itw y jeżdżą  od nas (po 
za w yżej w ym ienionym i osobam i u- 
rzędow ym i)... s ta re  c io ik i by po la 
tacb  odw iedzić, d o  n iepoznania  już  
teraz  zm ienione, rod z in n e  kąty . P iano  
w ych, p ro g ram o w y ch  w ycieczek do 
L itw y  —  za w y ją tk iem  jed n e j czy 
dw óch, zo rgan izow anych  p rzezC jO r- 
b is"  —  n ie  m ieliśm y. T ym czasem  
L itw in i w ycieczek ta k ic h  zo rgan izo  
w ali ca łą  m asę  i w y k o rzy sta li pono 
już ca ły  k o n ty n g e n t wy ieczkow y. 
I dziś dochodzą  nas głosy, że spóźnio  
ne w ycieczki p o lsk ie  nie będę m ia 
lv p raw a w jazdu  do PolsL . S tan  
tak i w ypływ a tak że  z te j oko liczno  
ści, że L itw in i ten d en cy jn ie  w yciecz 
kom  po lsk im  nie udzie la ły  pozw oleń 
n a  w yjazd  (np. na w ycieczkę zorga 
niżow a na  p rzez Ko w- ińsk ie  T -w o
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Nożycami przez prasę
ZJAZD L E G IO N ISTÓ W .

„G o n e c  W arszaw sk i14 zam ieszcza 
następ u jące  uw agi n a  tem at tegorocz
nego z jazd u  legionow ego w d n iu  6 
sierpnia.

Dawnymi laty najsilniejszą atrakcją 
polityczną w stosunkach wewnętrznych 
w ciągu lata bywał zjazd legionistów, 
odbywany dn. 6 sierpnia w rozmaitych 
miastach. Przewainie przemawiał na 
zjazdach Marszałek Piłsudski, kilka ra 
zy w lego zastępstwie Edward Smlgły- 
kydz, a raz Walery Sławek. Po śmierci 
Marsz. Piłsudskiego odbył się bodaj 
tylko jeden zjazd legionistów. W tym 
roku ma się odbyć znowu, a uroczy
stościom tvm ma być nadany charakter 
specjalny.

Przygorowania do uroczystości zja 
zdowych są już rozpoczęte. Intormacic 
o  tych pracach są niezmiernie charak
terystyczne, stwierdzają bowiem, i e  
zjazdowi będzie nadany charakter in
ny, aniżeli posiadały dotychczasowe 
zjazdy.

O ile bowiem dotychczas były tyl
ko zjazdy legionistów, organizowane 
pr*ei główną komendę Związku Legio 
nistów, I wskutek lego  nosiły charakter 
bardzo swoisty, niekiedy zjazdu przy- 
Jaclelsko-rodzlnnego, wskutek czego  
nawet zjazdy Peowiaków odbywały *lę 
oddzielnie — o tyle leraz następuje 
zasadnicza^ zmiana w same| organizacji 
zjazdów legionowych.

W łdłnle w sobotę w lokalu Związku 
Legionistów odbyło się zebranie d ele
gatów rozmaitych organlzacyj społecz  
pych, które zgłosiły swój współudzia* 
w zjeździe legionowym . Takich orga- 
nziacyj Jest przeszło 50. Prace przygo
towawcze pow ie'zrno sekretariatowi, w 
którego skład weszli nawet n! iłegionl- 
łci, |ak np. pos Zeńezykowskl, który 
Ik iy  ao trzydziestki.

Fakt ter. jest godny szczególniejszej 
uwagi. Zdaje się bowiem, że jestełmy 
iw  tutkami prądu, który zmierza do za 
nlechanla zjazdu legionistów samych, 
a dążącego do urządzania zamiast po
przednich zjazdy ku czti czynu legio
now ego. Zresztą I w doniesieniach o 
przygotowaniach mówi się o „w elKim 
zjeździe sierpniowym z okazji 25-lecia 
czynu legionow ego". Czy ra forma po
zostanie na przyszłość!

M iejm y nadzieję, że w liczbie tych  
56 zaproszonych  o rgan izacy j nie 
zb rak n ie  o rgan izacy j m łodzieżow ych.

O ŚW IA D C ZEN IE  
W  SPR A W IE GDAŃSKA

„C zas" p rz y n o s i n a s tęp u jącą  o p i
nię z L o n d y n u :

Kola polityczne Londynu z niecier
pliwością oczekiwały na zapowiedziane 
oświadczenie ChambedaWa w sprawie 
Gaańskr, przypisując mu L>a'dzo duże 
znaczenie. Złożenie tej deklaracji uleg  
ło  parodniowej zw łoce gdyż jego  
treść została uprzednio podana do wia 
domości rządu warszawskiego. Z dru
giej strony kierownicy polityki brytyj
skiej chcieli być poinformowani o d e
cyzjach, jakie zapadły w czasie ostat
niej narady u Prezydenta Rzeczypospo 
litej Polskiej.

Panuje tu powszechne przekonanie, 
2e oświadczenie Chamberlaln‘a jest 
niezmiernie jasne i stanowcze. Koła 
polityczne twierdzą, że premier brytyj
ski określił stanov':sko Anglii w sposób  
jeszcze bardziej kategoryczny, niż ło  
uczynił lord Hal'fax w swej nrnwie wy
płoszone' na obiedzie Instytutu Królew 
skiego dla Spraw Zagranicznych. Cham 
bedair stajał "a g r u ^ e  obowiązują
cych w Gdańsku norm prawnych i za- 
cwarartował ich obronę przez Wielką 
B u ta n ie .

CLwiadczeiLe to zu a jd ą  czytelnicy 
n as i dziś, na 1-szej s ir., \v depeszy

l>obroezynii(jsC i c a p isa io  się około  
160 osób —  o trzy m a ło  p ozw olen ie  tył 
ko  30—40).

Jeszcze m am  je d n o  do pow iedze
n ia , gdy m ślę o n ien o rm a ln y c h  p rze  
ja w a c h  w w ycieczkach  litew sk ich  do 
W ilna.

Jaik się już  rzek ło , Die raz i an i 
dziw i nas owa e k sp a n s ja  litew sk a  na 
tym  odcin k u . N ie to  m am y  w ięc wy 
cieczkow dezom  litew sk im  do zarzucę  
nia. Ale rzecz ca łk iem  inną.

W iln ian ie  są m ian o w ic ie  często  
zaskak iw an i dziw nym  zachow aniem  
się m łodzieży  litew sk ie j, zbyt h a łaśli 
wei w m ie jscach  pub licznych , zbyt 
w o lne j i w p ro st często  n ieo b y cza jn ej, 
iak m iało  to  np. m iejsce ra z u  pew ne 
to  n a  s ta tk u , p o w ra c a ją cy m  z W e- 
•■ek, v iozącym  rówmież cibok w ileń  
sk ie j pub liczności i uczestn ik ó w  jod 
nej z tak ich  w ycieczek A b \ ł a  to  m ło 
d z irż  jeżeli n ie  •aJtadem ieka. ło  b o d a j
m a tu r z y ś c i .

PAT. So lidarność Anglii, F ra n c ji i Pol 
ski, znan iem  „C zasu" n a jlep ie j zabez 
piecza pokó j światowy7.

Im większa będzie siła militarna 
Polski na wschodzie, a Wielkiej Bry
tanii I Francji na zachodzie, I Im ściś
lejsze stosunki wiązać będą te trzy mo
carstwa- tym większe będą szanse utrzy 
mania pokoju.

To też w tym kierunku zmierza od  
marcowego kryzysu polityka trzech so 
juszników. iak dotychczas jej rezultaty 
są dla europejsKlego pokoju dodatnie. 
ParoKroinie mieliśmy okresy wzm ożo
n ego napięcia, ale za każdym razem 
zdecydowane stanowisko Francji, Wiei 
klej Brytanii I Polski zdołało uratować 
pokój.

Siła stanęła na straży prawa I odtąd 
to prawo musi być szanowane.

POLSKA M USI M IEĆ PROPAGANDĘ 
POLSK

„Dz. P o zn ań sk i44 zam ieszcza jesz 
cze jeden  a r ty k u ł w  sp raw ie  p ro p a  
g a n d y .

W spólne niebezpieczeństwa łączą 
I dziś propagandę polską prowadzą za 
nas z całym przekonaniem i gorliwo
ścią pisarze polityczni I parlamentarzy
ści stronnictw socjalistycznych i iiecjo 
nallsiycznych. Socjalistyczny „La Popu 
laire", radykalny „L Ordre" 1 nacjona
listyczna „L'EpoqueH ifp. organa prasy 
we Francji bronią codz‘ennie Gdańska 
I interesów polskich skutecznie.

Propagandy polskiej własne/ jednak 
prawie nie ma. Nie ma jej we Francji 
I jak się orienluję I w Innych państ
wach zainteresowanych czy obserwują
cych tylko obecną sytuację. Być może, 
że ufni w słuszność nasze! sprawy i w 
pomoc naszych sojuszników uważamy 
za bezcelowy ten kosztowny wysiłek, 
czy też wierzymy, i ł  pracę tę mogą 
wvkonać za nas Inni. na równi dziś z 
nami zainteresowani w 'konflikcie mię
dzynarodowym. Stanowiska takie są 
oczywiście b łędne. im ienn e są konlun 
kłury I „zmienne są koleje" I nigdy nie 
wiadomo, co ze splotów olbrzymich 
I skomplikowanych Interesów egolsfycz 
nych wielkich mocarstw wyniknąć osła  
tecznle może.

Dziś zwłaszcza, gdy pripaganda 
poprzedza pedraktacje czy „akty doko 
nane" dyplomacji, dziś gdy wszystkie 
mowy Hitlera czy Mussolinlego są ob 
liczone przede wszystkim na elekt pro 
paęandowy i psychologiczny: dziś wre 
szde. gdy propaganda dra G oebbelsa  
tysiącznymi „szatańskimi ięzykami" wse 
cza się w urny: ty ludzkie nieznanymi 
dawniej środkami w środowiska zdawa 
loby się zupełnie niedostępne wołv- 
wom propagandowym, nie m oże Po! 
ska obejść s«ę bez tych elementarnych 
środków oddziaływania poi tycznego  
na o p !n'ę zagraniczna.

P ro b lem at w ym aga prędk iego  ro z 
strzygnięcia. P ro p ag an d a  w czasach  
dzisiejszych  to  tak i sam  elem ent o b 
rony  narodow ej, ja k  ta n k , sam olot, 
czy łódź podw odna. /.

Ribbeipiroj jecfala de... 
...LonJynu

LONDYN. (Obsł. sp.) Berliński kores
pondent „Daily Telegraph" donos!, że 
minister spr. zagr. Rzeszy, von Ribben- 
trop, ma zamiai w przyszłym tygodniu  
wyjechać do Londynu.

Cel tej wizyty nie jest znany.

Oadó^ąc capoddi 2etazne 
na FON — wz nccntasz siły 

cbronne Państwa

G orsze w rażen ie  na  w iln ian ach  
w yw iera iniuigo ro d za ju  zach o w an ie  
się p rz y je z d n y c h  L itw inów  — a m ia 
n o w irie  po zw alan ie  sobie  n a  w yzyw a 
jące i u b liża jące  w ypow iedzi p o d  ad 
resem  P ań stw a  i N a ro au  P o lsk iego , 
często w yrażane naw et łam an y m  języ 
kiem  po lsk im , a więc... p ro w o k acy j 
ne. (Faikt au ten ty czn y ... z „Z acisza").

' 'p i tw a n ie  pieśni, w yraźn ie  an ty  
p o lsk ich , u w łacza jący ch  godności ka 
żdego p a tr io ty  po lsk iego , (w „Śpiew  
n ik u  lite w sk im 44 są tak ie  pieśni) rów  
nież m e św iadczy  o p o czu c iu  ta k tu  
ani n ie  p rzy n o si h o n o ru  n a rodow i 
litew sk iem u.

S ub te lności i dobrego  w ychow a
nia  n ie m ożna w ięc jeszcze jak  s tąd  
w idać , po L itw in ach  się spodziew ać, 
m ożna n a to m ia s t i na leżv  żąd ać  z a 
ch o w an ia  się lo ja lnego  w s to su n k u  
do P ań s tw a  i N arodu , u k tó reg o  gosz 
c z ą  J  C .

Propaganda niemiecka krzyczy
że Nftmcm grozi napan... Polski
aie równocześnie ponżega naród do wojny z nami

LONDYN, (Gbsł. Sp ). M im o tru d  
ności n a  D alek im  W schodzie , m im o 
n iepow odzen ia  ro zm ó w  na  K rem lu , 
tem a i G dańska n a d a l z a jm u je  w iele 
m iejsca  na ła m a c h  p ra sy .

D zien n ik i n o tu ją  now e p ro w o k a 
cy jne  w y stąp ien ia  h itle row ców  — 
P ry m  d z ie rży  „o s ław io n y 44 F o e rs te r , 
,.w ódz“ h itle ro w có w  g d ań sk ich . — 
W ygłosił on w O liw ie i inne i m iej
scow ości dwa przem ów ienia antypol 
skie, w których dom aga się  likw idn  
cji polskicti. . sk ładów  am unicyjnych  
w porcie gdańskim  (?).

F o e rs te r  n ie  p o w strzy m a ł się n a 
wet p rzed  pog różkam i. „T a k a  sy tu a

■ja —  m ó w ił w zapale —  s ta je  się 
n ie  do zn iesien ia . K ażdy m ieszkan iec  
G dańska gotów  je s t do w a lk i44.

Z dan iem  an g ie lsk ich  kó l po litycz  
nych, N iem cy p ro w ad zą  obecn ie  w  
k r a ju  o raz  n a  te ren ie  W olnego  M ia
sta  n iezw yk le  a k ty w n a  ak c ję  p ro p a 
gandow ą, m ającą spopularyzow ać  
wśród szerokich  rzesT narodu n iem ie  
ekiego ta k  niepopularną w ojnę z P ol 
e k ą  oraz jej zachodnim : sprzym ie
rzeńcam i.

A kcja ta  dochodzi czasam i dc ab  
su rd u . D ow odem  tego  m oże b y ć  wy 
s tąp ien ie  g e n e ra ł-m a jo ra  B ra n d ta  na 
zjeździe  n auczyc ie li n iem ieck ich  w

M onach ium . M ówiąc o p o tędze  nie
m ieck ich  fo r ty f ik a c y j na  zachodzie, 
gen era ł B ra n d t n aw iązu je  do ośw iad  
czen ia  H itle ra  z 28 k w ie tn ia  br., że 
N iem cy m ogą sp o k o jn ie  czekać  kaź 
dego a ta k u , gdyż „ lin ia  Z y g fry d a44 
je s t n ie  óo zdobycia. U w aża o n - je d  
n ak , iż że lazo -beton  to  n ie  w szystko . 
K ażdy m łodzien iec  n iem ieck i pow i
n ien  być  gotów  do w alki.

N iem ieckie b iuru  Inform acyjne  
ponow nie rozpow szechnia drogą ra 
diuw ą w iadom ość, że P olska  posia  
da  zm obilizow aną arm ię, gotow ą... 
napaść na N iem cy.

Iru. Bssowiecki przepowiada
l e  w o j n y  i f l e  b ę r t r i e

Nieomal wprosi od  ołtarza przybył z 
m łodą m ałżonką do  Juraty inż. Stefan 
Ossowiecki. Ślub, w esele i przyjazd na 
Hel —  wszystko razem nie przekroczyło 
12 godzin.

Znakom itego jasnow idza zastajem y w 
pensjonacie „H ungaria" przy wy kańcza- 
mu scenariusza filmowego dla am erykan 
skiej wytwórni filmowej Paramounth.

—  Jak pan widzi —  inż. Ossowieoki 
Wskazując na stos papeiru, pokrytego pis
mem maszynowym i odręcznym  — me 
przyjechałem  na wypoczynek, lecz zm ie
niłem tylko środowisko, by wykończyć 
mój scenariusz. „Oczy, które wszystko wi
dzą". Będzie to utwór o 8 obrazach, wzię 
tych z mych przeżyć, z prologiem  i opi- 
logiem.

Z kolei jasnowidz opow iada nam o 
niezwykle ciekawym eksperym encie nau- 
:owym na szlaku W arszawa —  W aszyng

ton.
♦ W swoim czasie poznał światowej sła

wy uczonego am erykańskiegu, Rosjanina 
z pochodzenia, profesore uniwersytetu w 
W aszyngtonie, p. Gamoft, ktury bawił na

Zjeździe w W arszawie. Pomiędzy inż. Os- 
lowieckim a piof. Garnoffem nastaoil uk 
ład, dotyczący dośw iadczenia. Jasnowidz 
w oznaczonym  czasie przeniósł swo,ą jaźń 
d o  W aszyngtonu i doKładnie zdał relację 
z tego , co łam zobaczył.

Eksperyment został przeprow adzony 
29 maja br o godz, 9.25 w W arszawie, 
w obecności prof. B iałobuesk iego , d o 
centa Kosic>actzkiego i dr Kamińskiepo 
oraz prokuratora Missuny z małżonką.

—  Podczas gdy ciało m oje pozosta
wało w mieszkaniu —  opow iada nam inż. 
Ossowiecki —  duch mój przeniósł się 
przez lądy i morza d o  W aszyngtonu. Zna
lazłem się w mieszkaniu proł. Gamoffa, 
kfóry siedział w towarzystwie czterech 
osób. Na stoliku leżały przygotow ane dla 
mnie karty rozpoznaw cze, rozłożone w 
takiej kolejności: X, O, O, X, V O dw ie
dziłem  ogród  uczonego i gmach uniwer
sytetu. Spisałem wszystkie swe spostrze
żenia jak najaokładniej i obecnie wysy
łam je  do  Ameryki,

Tam nastąpi Kom isyjne p orów nanie

m ego raportu z rzeczywistością, zarejest
rowaną również komisyjnie na miejscu w 
dniu m ego eksperym entu. Skoro nadej
dzie odpow iedź, wówczas podzie lę  się 
z panam i wynikami Jestem pew ien, że 
b ęd ą  ce*kowicie zgodne.

W  tej chwili wchodzi d o  pokoju m ło
da, dystyngow ana szatynka, w ysokiego 
wzrostu, w białym płaszczyku, o uśmiech
niętych. żywych oczach. Jest wyraźnie za
niepokojona naszą wizytą. Troskliwa m ał
żonka daje  się jednał ub łagać I pozwało 
nam dokończyć interesującą rozmową.

Rzucamy ostatnie pytanie:
—  Czy mówiąc w wywiadzie praso

wym, że wojny w tym roku nie będzie , 
b rał pan inżyniei pod  uw agę zatarg zbrój 
ny bez oficjalnego w ypow iedzenia woj
ny?

Pada szybka, pew na odpow iedź:
—  Oczywiście! Miałem na myśli wszei 

kie sta rca  zbrojne, nawet lokalne. Polsce 
nie grozi wiec ani wojna, ani również 
żaden „konflikt zbrojny".

(„Expr. Por.").
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Już się ule ptmtfisrzą 
wypadki „Thetlsa14 i „PhasniKa44

Trzech polsk ich  konstruktorów : 
pp. R. Słaiinger, inż. D. Janow icz i 
Inż. Al. Szreiber —  zbudow ało k om o
rę ratunkow ą, um ożliw iającą ralow a  
nie załogi n'a w ypadek katastrofy ło 
dzi podw odnej.

Komora ta przew yższa znacznie  
w szystkie dotychczas używ ane apaia  
ty ratunkow e w łodziach podw od
nych, które tak zawoodły podczas ka 
taslrof „T hctisa44, „Squalus‘a44 i „Pho  
nixa4-

W edług słów  w ynalazców , polska  
kom ora ratunkow a jest doskonalsza  
od śtFjSŻo w ynaleziooych  w łoskich  
Irałew ratunkow ych i wing głęb ino
w ych, o których pisaliśm y n iedaw 
no.

W kulistej kom orze zbudow anej 
ze specjalnej stali znajdują się  czte 
ry m ałe okienka opatrzone szkłem , 
w ytrzym ałym  na w ielkie ciśnienie  
W ew nątrz kom ora w yposażona jest 
w liczne aparaty, um ożliw iające pti 
łączenie tak ze św iatem  zew nętrznym  
iak i z załogą łodzi, która przy pt» 
m ocy dość prostych środków  może 
eydostać sie na pow ierzchnię wody 

w przeciągu kwadransa.
W  sw ą podróż z łod zi, która uległa 

aw arii, m oże zatmać każdorazow o 8 
ludzi załogi.

N atychm iast po w ypłynięciu  na po  
w ierzchnię kom ora —  jak twierdzą  
jej tw órcy —  zaw iadam ia dzięki sw ej 
nadaw czej stacji radiow ej, sygnali 
zacji świcMnej i rakiet w szystkie  
znaidujące się w  pobliżu okręty.

Po naw iazanin kontaktu, kom ora  
w ypuszcza uratow aną załogę na mn 
rze w  specjalnych  gum ow ych ło 
dziach, ł jeśli zachodzi potrzeba, m> 
że w rócić natychm iast do zatnotonej 
lodzi z iedną *vlko nsohą załom .

P olska  kom ora działa do głęho- 
ości 150 m etrów podczas gdy ostał 

nin w yralczi-ine w łosk ie aparaty mo

gą pracow ać jedynie do 35 m etrów !
W ażną rów nież zaletą polsk iego  

w ynalazku —  zdaniem  konstrukto  
rów —  jest to, że kom ora jest ściśle  
przystosow ana do istn iejących  już 
okrętów  podw odnych, zastosow anie

jej nie pociąga za sobą żadnych  
zm ian w  konstrukcji ani nic zm ienia  
opływ ow ych ksztatów  okrętu.

Sensacyjny w ynalazek polskich  
konstruktorów  został już zgłoszony  
'o  patentu za nr 61911.

U f ^ a  s s r u t w a c ! ; . *
6 lokomotyw z C m h  (M emiec)

W  zakładach „Sko-dy" w Czechach łym przez zarzad kolei litewskich, 
doo iega  końca buaow a 6 pośpiesznych W krótce parow ozy te zostaną sprowa- 
parow ozow , zamówionych w roku u o :eg - ctzone do  Litwy.

Kontrtcrjłecfo*ce ameryk ańskie w H wrze

■■■ *.:

'' ~ S>Y - 'f i ' , . s ' ~ T t  !v ~
i  5,1 -  ::: i |  :;

B  i —  -TA - i ;

K ontrforpedow ce ame^y-kańskie „Jaco b  Jones" i „B adaei ‘ pr.-ybyły w tych dniach 
d o  Havru w asyście krążownika francuseqo „Trenfon". Jednostki floty amerykan* 

skiej' pozostaną w Hawrze do dnia 21 lip ca.
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P r z y c z y n y  t**Mfnąp £ ’> e z  re M m iśe w śsM
Naóoiaje, jamie żywił japońsiKi sztab ge 

Beratiuy, wsizoŁsynając woju* z  Chinami, iż 
Wa »ję poKO-nać je w ciąyu ki liku miesięcy, 
zewiodjy całkowicie. E>wa iata o j  dnia 

r°zipoczeciia krokiew wojewojdh i mimo, >ż 
Pod okuipacji, japońblkc znajdu je  saę połowa 
Chin szanse przeciwników są praw ie rów 
te, aJbo naw et

LEPSZE DLA... CHIŃCZYKÓW,

którzy warozą na swojej ziemi.
Ten diwiuilełnti w ynik zmagań Japonii z 

Chinaimi wydaje siię niewytłumaczony, jeże 
fi uprzytom t my sonie, ze wspaniale wy 
ćwiczona i wyekwipowana arm ia japoński. 
Biiata przed sobą znajdującą się w począł 
koyy-yun stadium  organizac ji i pma wie cupai 
die pozbaw ioną wyposażenia techniczne go 
krmię chińską.

Pow staje więc. pytanie,

CO BYŁO PRZYCZYNĄ

C kiu, iż arm  a japońska nie zdołała zadać 
Chińczykom takiej klęski, k tóra by zadecy 
bekała o  .losach wojny.

Poza wieioma czynnikami, k tóre wyło 
nily się w toku akcji wojennej, zm nem i

41 *
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fefysŁfcoy Lncyay SicujiMig}

SKOWRONEK
Operelka w  3 akt. Muz. Fr, Lehara

K u ltu ra ln y , p recy zy jn ie  zgrany  
W arszaw ski zespół o p ere tk o w y  z je 
chał do nas — w osobach p. p. (w 

ko le jn o śc i p ro g ram u j J  Redo, L 
S zczepańsk iej, F  S zczepańsk iego , . 
Kraszewskiej, A. O lędzkiego, N. Czer 
&kiej, St. Z ięciak iew icza, M. Kołpi- 
kówny, E. PapL ńskiego i K L ew ic
kiego —  z p ięk n ą , m u z y k a ln ą  a n ie 
b an a ln ą  w tre śc i i je j um yzyikalnie 
hiu o p e re tk ą  F r. L eh a ra , „S kow ro  
hek“ .

S p raw o zd an ie  z tego w idow iska 
Bależałcibv rozpocząć  szereg iem  „na 
K iralm e":

N atu ra ln ie , pyszny  a żywy i wz.ru 
tza jący  jest rasow y a k to r  Redo w rc 
'i s ta rego , poczciw ego ch ło p a , tęsk  
Riącego za  w sią  a k ocha  jącego n ad e  

w szystko  sw oją  w nuczkę, syyego 
• S k o w ro n k a" ;

n a tu ra ln ie , d o sk o n ała  w okaln ie  
jest S zcz^oańska łbo a k to rsk o  —  ra  
ezej k o n w en c jo n a ln a ) — talk dalece 
dobra, że n ie raz  n asu w a  się szab lono  
We ok reślen ie : ..iak  gdyRy dla n iDj 
specja ln ie  p isane

n a tu ra ln ie , sw obodnym , lekk im ,
0 do b re j am b ic ji a k to rsk ie j  am an tem  
jest Fel. S zczepański

Ale poza „ n a tu ra ln ie "  są i m iłe 
n iespodziank i, w p ie rw szym  rzędzie  
— Ju lia  K raszew ska. ia,ko W lłnm . 
Św ietna gra , da lek o  wy k racza jąca  po 
Za c iasne ra m k i o p e re tk i i jej wyirm 
Rań! Co za bogactw o  a k to rsk ie , in 
wencji i opanow anie  technik i! Z d ru 
gop lanow ej o p ere tk o w ej rob  stw orzy  
ki K raszew ska p ie rw szo rzęd n ą  k rea  
r.ję, tak  że w cale nie h ra ło  się pod 
Uwagę ja j og ran iczo n y ch  w ok aln y ch  
m ożliw ości. Z resztą , i z te j sy tu ac ii 
Wyszła 7. arty sty czn y m  tak tem

Druga n ie sp o d z ia n k a  -  - to  pnira 
baletow a, k tó ra  p o tra fiła  udow odnić , 
Se zw yczajna  o p ere tk o w a  w k ła d k a  ta  
Ręczna m oże p o siad ać  duszę — n a tu  
ra in ie. mając, tak ich  w ykonaw ców  
lak K o łp ików na i P ap liń sk i. L iry z r
1 poez ja  przeż.ycia jednej, t r y s k a ją c  
lalenl i te m p e ra m e n t d rug iego  — r 
Wszystko to  św ie tn ie  zg ran e  i m ocni. 
U gruntow ane tech n ik ą ! Czyj to  uk 
iad? Jak że  ‘ en sk ro m n y  d C zard as 
Przew yższał n ie ied n o  p re te n s jo n a ln e  
Posunięcie n ie iednego  ok rzyczanego  
Zespołu!

N ina C zerska, p rzy jem n a , m łoda 
W odew ilistka m ia ła  sw oje  szczęśliw e 
arty sty czn e  chyyilki.

P anow ie O lędzki i Z ięciakicw icz 
dopełniali obsadę.

Nie sk a rżm y  się na b ra k  chórów  
. ippjpi to. niż p rzy g o d n ie  .iob rana  

® n iezgrana  g rupa „tuby lców  .
M aleńki zespół in s tru m e n ta ln y  ■— 

upf! b a rd zo  u w ażn a  b a tu tą  p . R. Ee 
Wi d n e m .

D ekorncie  b b rz y d k a
S "W K

■s*fr n u5Z vC Jr«v J L U T M Ift*

? W ystęay  Marli fcochow lczów ny
' 0 is o -o t  r P 15 w cc/

j Tam gdzie
j skowronek śpiewa [

wszystkim z je j  przebiegu, należ}- przede 
wszystkim wskazać ma j

CHARAKTER s a MEJ WOJNY, |
jaką  jest w yprawa japouska na terenie 
Oh im. Podobni,* jak  poor-ednie  wojny z 
Chinami w latach 1884—Do i z Rosją 1904— 
1905 jest to wojna kontymeotaiina.

Dwie poprzednie wojny wygrane zosia , 
ly prawi* wyłącznie dzięki przewadze Japo , 
ni. na m orzu. Wyistaczy przypom nieć woj 
nę z Koreą z końea 16 wieku, k tó rą  Japo 
nia  przegrają właśnie na skutek przewagi 
Korei na m orzu, aby zrozumieć, co jest 
źródłem siły i s łabość  z a raze t, Japonii na 
lądizae. |

SIŁA JAPONII JEST JE J  FLOTA, ALE 
JEST ONA RÓWNIEŻ JE J PIĘTĄ ACH1L- I 

LESOWĄ,

gdyz położenie geograficzne Japonii stwarza 
konlleozność przewożenia w ojska i m ateria 
łów wojennych prze z morze Stąd wypływa 
zależność Japonii od morskich środków 
komun ikaeyjnych.

Im  głębiej airim e japońskie w kraczają, 
tym  haindlziiej uza1 -żniają się od kom unika
cji m orskiej, a  im  liczniejsze są morskie

bazy ofensywy lądowej, tym więcej trans 
portowych okrętów  potrzebuje arm ia.

b o  transportu  wojsk i m ateriałów  wo 
jemnycih musii dow óJztw o japońskie, poza 
jednostkam i wojennymi posługiwać sta flo 
tą handlową, k tórą Jaipo-n jako k ra j wy 
b itn ie wyspiarski, rozw inęła bardziej, niż 
kolejnictwo Już w początkow ej jednak fa 
me wojny, gdy nastąpiły walki o  Szanghaj 
(sierpień — 1 siopad 37 roku), okazało się, 
że Japończycy rozporządzają

ZBYT MAŁYM TONAŻEM FLOTY’,

aby móc z łatwością przerzucać w ojska z 
j-edmetg„ frontu n,a drugi s sprowa-dzać jed 
nocześnie w ystarczające posiłki z Japonii 

W konsekwencji 'ciągnięć e wojsk pod 
Szanghaj osłabiło znacznie na tai owe Japoń 
ozyfków w północnych Chinach gdy padł 
Nainiain (grudfeteń 1937) — nastąpiła pew 
na przerw a w operacjacłi w ojennj cli

Odesłano z powrotem d.o Japonii statki 
transportow e okazały się dla arm ii japoń 
sklej niezbędne w chwili, gd w ażyły  się 
losy wielkiej bitwy pod Suczou. Japończy 
cy bitwę tę taktycznie w y^r-li, ale 

STRATEGICZNIE PRZEGRALI,

| gdyż za hi a i: to kn 
nia w ystarczającej 
ma amiii chinsikiej 
klęski. Podobne sy 
siżczie kilkakrotnie, 
nem dzięki owmu 
dzeniem rozpocząć 
ofenzywę.

.krętów  do sprow adze- 
ih>ic: iwcjjsk dits okrążę 

i zadania je j o s ła1 “czaiej 
tuacje wytworzyły się je 

jak m. in. pod Kauto 
Chińczycy mogli z nowo 
w Kwietniu n. r  kontr

Z niedostatecznej liczebności sw ojej flo 
tiy handlow ej dla celów svc jcnnych Japoń 
czycy zdają sobie doskonale sprawę i tym 
też, między innym i, należy tłumaczyć

WYTłAŹNĄ POYYSCIĄGLIWOŚĆ JAPONU 
WOBEC SOYVlETÓYV

*
których liczne łodzie pcelwaalue mogłyby
z łatwością odciąć japońską flotę od koo 
tynentu.

Tak więc zagadnienie tonażu flo ty  han 
dilowej jest ctizis najw ażniejszym  bodaj czyn 
tukiem nie tylko strategii, ale i dyplomacji 
Janon-ii i ono przede wszysWkiini Ład.ecy-do 
wnło o tym ,że po dwóch latach wojny, 
mimo trm m talnego pnc.hodu w głąlb Chin, 
Japonia n ie  zdołała ziadać ostatecznego cio
su arm ii chińskiej.

Dobry przykład — warto ogśSŁifop/ać.

v w M € » r & i m  l i e m c ó s w

b * dziew  zbtersć odpadKI datnowe
W  d n iu  28 czerw ca odby ło  się w 

Izb ie  Przem ysłow o-H iaoidlow uj w W a r 
sza w ie zeb ran ie  2  w iązkow ej K om isji 
S p ec ja ln e j do S p raw  G ospodark i Od 
oactkow ej.

N a zeb ran iu  ty m  sp raw ę  h an d lu  
i zibiórki s tłu czk i szk lan e j om ów ił w 
w sw oim  re fe ra c ie  p rzed staw ic ie l Iz 
by  P rzem .-H an d lo w ej w P o zn an iu , 
p. P an to flin sk J, sp raw y  zaś do tyczą 
ce szara t —  p. p rezes  H ertz  z Tzbv 
w ł  odzi (szm aty  b aw ełn ian e  i w ełn ią  
ne) o raz  p d r  S ilb ers te in  z Izby 
we L w ow ie, k tó ry  z re fe ro w a ł sp raw ę 
szm at ln ia n y c h

G łów na je d n a k  uw agę  zw ró co 
no na kon ieczność  zoi-ganizowania  
zbiórki odpadków  w gospodarstw ach  
dom ow ych, co jest sp ra w ą  szczegół 
nie p a lącą . G o sp odarstw a  bow iem  do 
m ow e s tan o w ią  bogate ź ró d ła  surow  
ców  odm ulkow yeh , k tó ry c h  możliYvo

śei uic są  aaw et w  drobnej części 
wykorzy siane, m im o dającego  się  za 
uw ażyć w o s ta tn ic h  czasach  postępu  
i zw iększonej in ic a ty w y  za ró w n o  je  
d n o s .k o w ej, ja k  zb io row ej p o d e jm o 
w an ej co raz  częściej w ty m  k ie ru n 
ku.

N iestety , p o czy n an ia  te n ie  m a ją  
p o w iązan ia  z w łaściw ym  a p a ra te m  
hand low ym . R óżnorodne koncepcje , 
zm ierza jące  do udo-skonalen’a do- 
tychczasoyęego system u zb ió rk i, p rze  
w ażnie  nie są o p a rte  na  d o k ład n y ch  
b ad an iach  fach o w y ch  i n ie  uw zpled 
n ia ją  szeregu  m om entów  zasadm  
czych D latego też koniecznością się  
s ta je  odpow iednie opracow anie tego  
zag ad n ien ia  przez sam orząd przem y  
słow o-hand low y , k tó ry  w in ien  ro rp a t 
rzyć w szelkie m ożliw ości ro zw iąza 
nia w ażnego p rob lem u  o d n ad k ó w  w

P  - d tla?ią St. Zjednoczonych

Amerykański transatlantyk „M auritania" przepływ a pod  gwiaździstym sztandarem , 
powiewającym  z pokładu  tow arzyszącego mu holownika.

H istorycy litew scy
na Wiłefisżcjyżnie

P rzez  dw a dn i b aw iła  w L idzie  wy 
cieczka  litew sk a , zo rg an izo w an a  
p rzez  sekc ję  n au czy c ie li h is to rii Li 
tew sk iego  T o w arzy stw a  H isto ryków  
v K ow nie W ycieczce to w arzy szy ł 

z n an y  rrch eo lo g , d r  Jo n a s  P u zm as, 
p ro fe so r U n iw ersy te tu  W ito ld a  W iel 
kiego.

W d ru g im  d n tu  p o b y tu  w Lidz-e, 
w ycieczkow icze w liczbie 34 osób 
■yiedzili m iasto , kościo ły , ru in y  zam  

.(u G edym ina, o środek  m uzealny . —

N astępnie  u d a li się a u to k a re m  do 
G im nazjum  Państw ow ego im . H etm a 
na  K aro la  C hodkiew icza.

W ycieczkow iczów  in te re so w a ła  
p rzed e  w szystk im  o rg an izac ja  i p o 
ziom  szk o ln ic tw a  średn iego  w Lidzie. 
O s tan ie  szk o ln ic tw a  po lsk iego  L itw i 
n i w ynieśli n a jlep sze  w yobrażen ie  
Z L idy o d jech a ła  w ycieczka do  No 
w o g ró d k a  p rzez  Bielicę, sk ą d  u d a  sic 
do W iln a  p rzez Krewo, H olszany  i 
O szm tanę.

jego  ca łoksz ta łc ie
W  w y n ik u  d y sk u sji postan o w io n o  

pow ierzyć Izb ie  P izem y sło w o -H an d  
low ej w W arszaw ie  o p raco w an ie  p ro  
jek tu  sy stem u  zb ió rk i o d p ad k ó w  w- 
g o sp o d a rs tw ach  dom ow ych  i szczegó 
łow o p rzed y sk u to w ać  ten  p ro je k t na 
następ n y m  p o sied zen :u K om isji.

£p_g_ rośnie...
Pj U Ssmlomierse*! stanie

hikta TicdiL
Jedno z towarzysiw imiporłu surowców 

projektuje w yoodow anie w Centr. O kręgu 
Pi ztm . huty miedzi Koszty planowanej 
budov%y obliczene sę na około 10 milio
nów złotych, koszty zaś uruchomienie wy 
niosą p raw dopodobn ie  drugie tyle.

Nowa huta postaw iona będzie  w oko
licach Sandomierza, których warunki na
turalnie najlepiej o d p o w ia d a j tego  ro
dzaju produkcji, przy czym za wyborem  
tego  miejsca przemawia jeszcze i rodza
je we zgrupow anie przemysłu, juz dzisiaj 
stwarzające d o g o d n e  warunki dla zo y lu

Wfelka raineiitownfa
w  Gdr<*ch Swiętikrzysklch

W  Bodzechowie Świętokrzyskim odby 
ia Się uroczystość po łożenia ksrrienta wę 
g ie lnego  o o d  budującą się Fabrykę P od
lano— Cem entu „N ad Kamienną".

W  uroczystości wziął udział, jako przed 
‘awiciet rządu, p minirter przemysłu i 

handlu, Roman, który przybył wri*z z mai 
żonką.

N owopowstające cem entownia już w 
roku przyszłym przystąpi do  produkcji, 
której zdolność obejm ow ać będz ie  p o 
czątkowo 8 tys w agonów  'ocznie.

Wieś będzie nabywał*
aparaty kinematograficzne!

W najbliższym czasie ukaże się ckól- 
.llk min. spraw wewnętrznych, zalecający 
samorządom nabywanie króikomefrażo- 
wych aparatów kinematograficznych pol
skie] konstrukcji I polskiego wyrobu.

Przy Polskich Zakłrdacti Telekomuni
kacyjnych istn(eje produkcja aparatów poi 
klej konstrukcji, które są znacznie tańsze 
od aparatów zagranicznych. Sprzedaż 
tych aparatów będzie prowadziła Polska 
Aąencia Telegraticzna.

Jest ?o duły postęp na drodze kine
matografii w<i, ponieważ do tej pory uży

*ił t Mtem, pół serio

wane były na rynku jedynie aparaty ni. 
ipieckiego pochodzenia. A. E. G. J w tej 
więc dziedzinie stopniowo się uniezależ
niamy. Chodzi głównie o to, aby przez 
zaopatrzenie samorządów w aparaty król 
kometrażowe móc w każdej miejscowości 
na ws1 demonstrować dorobek zarówro 
polskiego życia gospodarczego jak i kul
turalnego oraz mor pnkazać najpiękniej
sze strony polskiej potęgi wojskowej, któ 
ra dla człowieka z ośrodków prowincjo
nalnych m oże być poznawane przez d o
stateczną obsługę tilmową.

C s ł r c J g j f f t r ® !
O , grdyiko moja wieszcza, grdyko adarrrawa, 
grdyko garbata —  będziesz dytyram by grdała , 
wszak jesteś taka cnrobra, jesteś taka śmiała, 
jesteś jakoby wszystkich grayk świata królowa!

Jesteś harda I twarda i na podziw  zdrowa —  
he; —  grdyko moja —  jesteś poprostu wspaniała; 
gdy  zagrda, grdyko, z c ieb :e pieśń bordow o-biała  - 
na b rodę oardów , grdyko —  kariera gorowat

L ecz jeśli będziesz grdała tylko na bordow o —  
st-acisz wraz popularność i pobory barda —  
m u s i s z  grdać narodowo, nie na cześć oskarda — 
grdąc zbyt tw arao , nałożysz, grdyko h^rda głową.

Trudno —  to mojej g r d y k i  „dolce stil n u o ro  —  
ostre pazury orła i k ły leopen la l

H e & m
Posłuchajcie bajeczki: płynął sob ie rekin 
poprzez burzliwy, wielki, zielony A tlantyk: 
płyną* tuż za okrętem  pełnym  starych mantyk 
spasionych —  zaś ow okręt nazywał się „Pekin".

Płynął wraz z mantykami —  guślarny arlekin —  
twarz miał nader dostojną —  zgoła rzymski antyk, 
czas podróżnym  umilał pieniem  świętych kantyk —  
e  o m o d o  zarobił już n ie jeden  cekin.

W ięc płynął sob ie  „Pekin", za „Pekinem " —  rekin, 
na „Pekinie" —  arlekin —  pobożny  rołran*yk —  
natchniony piewca kanłyk —  ulubieniec mantyk, 
składający roztropnie d o  cekina cekin.

Nagle... —  szałem orkanu wybuchnął Atlantyki —
Tor.ie „Pekin"... Wrzask mantyk... Wszystkich pożar '©kin.

Zyndram Osmorsk ,
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MIŁOSC I PODEJRZENIE
crzekiaa autoryzowany z angielskiego W. M.

Streszczenie początku.
W kilka dni po straceniu 

prz&stępcy John a Ro<lfe‘a zo 
stała zam ordowana Lilian Gra
ne — główny świadek w proce 
sie straconego. Równocześnie 
została uprow adzona jej p rzy 
b rana córka Fleurette. P raw 
dopodobnie przestępstwa doko 
nali przyjaciele Rolfe‘a,

Zakochany w uprowadzonej 
Fleurette, Junm y Carier wzywa 
swego przyjaciela Hardiinga— 
byłego agi-nta Sn tland Yardu 
Niedługo po p .z j eździe Re: 
dinga przestępcy zażądali ze 
F leurette ó łys. funtów  okupu 
Okuip i iaTding wy syfa przez 
C artera, sam zaś się ukrył w 
oznaczonym m ic js 'u  Okup 
odebrała jakaś kolr.etn. Do po 
w r a ca ją ceg o  Cartera oddano 
kilka strzałów : za strzelają
cym rusza w pościg Jfcirdsng. 
lecz nie znając d-z k eh dróżek 
upadł i potłukł się, a potem z 
trudem  dowlókł się do jakiejś 
chatki, gdzie dostał p o s te :  
Lecz była to zasadzka, bowiem 
został uśpiony w n ńrtsił
ku.

(D alszy  ciąg).

—  Zrobię, co będę mógł. P rzyw iozą  ją  n a tu ra ln ie  
do A uck landu  p o ju trze  pod esko rtą  po licy jną. Jest 
o skarżona  o w spółudz.ał w zam o rd o w an iu  L iliany  
Grane. P o sta ram  się uzyskać dJa ciebie pozw olenie w i
dzenia  się z n ią  n a ty ch m ias t po p rzesłu ch an iu  je j przez 
w ładze śledcze. Ale ja  b j m  na tw oim  m iejscu  nie liczył 
zbytnio  na tę rozm ow ę!

—  M am  nadzieję , że p o tra fię  ją  n astraszy ć  tak , 
by zdecydow ała się powiedzieć* całą  praw dę! —  odpo- 
w idział H ard inge.

Poniew aż do p rzy jazd u  F lossie Fen ton  Ila rd in g e  
nie m a t  nic do roboty , postanow ił' skorzystać  z w ol
nych  chw il i po jechać  do H am iltonu . Molly by ła  
uszczęśliw iona. H ugona nie zasta ł w dom u: po jechał 
na dw orzec po  Elżbietę, k tó ra  m iała  w rócić po k ilk u 
dniow ej nieobecności. \ .

—  Jacyś nieznośni krew m  d o kucza ją  biedaczce. 
Ż ąd a ją  p ieniędzy. N am aw iałem  ją , żeby nie podd aw ała  
się ich  p rośbom , ale ona m a tak ie  m iękkie  serce.

—  I inn ie  się w ydaje, że ona m a m iękkie  serce!— 
p rzy zn a ł z zapałem  H azdinge. — Ale to okropne, że 
ci ludzie d o k u cza ją  jej. Czy są to  je j k rew ni, czy jej 
m ęża ?

— Z daje się, że —  m ęża. Ona nie m a krew nych . 
B iedne dziecko, fa ta ln ie  w yszła za m ąż. Szczęście, że 
um arł!

—  Czy znałaś go, M olly? Co to by ł za typ?
—  N igdy go nie w idziałam  — odpow iedziała, —  

Ślub ich odby ł się w Anglii i tam  on u m arł. Ale nie 
m am  w ątpliw ości, że było to tru jące  ziółko. W ystarczy

spojrzeć na  tę kobietę, żeby zgadnąć, że m u sia ła  p rz e 
żyć ja k ą ś  tragedię!

H ard in g e  sk inął głową.
—  P io trze  —  Molly n achy liła  się p a trząc  m u  p rze 

nikliw ie w oczy. —  Lubisz E lżbietę, p raw d a?
— L ubić? To słowo zbyt m ało  zaw iera ciepła, 

żeby m ogło określić m oje uczucie d la niej! Jestem  
napraw dę... zakochany  w niej, Molly. P rag n ę  się z nią 
ożenić. Ale nie m am  odw agi zrobić decydującego 
kroku .

—  Ach! Jakże  się cieszęI M iałam  nadzieję, że 
spodobacie się sobie. H ugo w ścieka się n a  m oje, jak  
on to nazyw a, „sw atow skie  nałog i", ale tym  razem  
p rzydały  się na coś! —  To m ów iąc przechy liła  głów kę 
na bok  i p rzypom inała  jeszcze b ardzie j w esolutką 
raszkę, k tó re j mi auem  nazyw ali ją  przyjaciele.

—  N:e było po trzeby  nas swatać, od pierw szego 
spo tkan ia  zakochałem  się w E lżbiecie. Od chw ili, gdy 
u jrza łem  ją  w chodzącą do pokoju .

—  Kiedy się jej ośw iadczysz?
—  Myślę, że dopiero, gdy sp raw a, k tó rą  p row adzę, 

się skończy. Bo, widzisz, ja...
—  G łupstwo! — p rzerw ała  Molly energicznie. —  

Zrób to dziś jeszcze! Z ajm ę jak o ś H ougna, a ty sko
rzy sta j z okazji. Nie m a sensu tego o dk ładać  Będziesz 
daleko spokojniejszy^ gdy E lżb ieta  zoslan ie  tw o ją  n a 
rzeczoną.

—  Ale m oże ona m nie nie zechce? —  próbow ał 
się bron ić

—  B yłaby  w aria tką!.,. Tss! Już  idą.

H ugon  i Elżb 'eta weszli do dom u. M łoda kobieta 
była zm ęczona i b lada .

—  O k ropna  podróż —  w estchnęła  —  nie ro z u 
m iem , dlaczego pociągi są tak  niew ygodne! —  Nagle 
zauw ażyła  H ard in g e‘a: — Ach, więc p an  już  wró-.ił? 
Czy znalaz ł p an  tego m ordercę?

—  Jeszcze nie, ale m am  nadzieję, że to  się już 
w krótce stanie. Mam w ielkie nadzieie... —  dod ał zn a 

cząco, i z radością  zauw aży ł lekk i rum ien iec  na  jej 
policzkach.

—  W yglądasz, jakbyś w raca ł z w ojny, m ój drogi!
— zauw aży ł Hugo, w skazu jąc  zab an d ażo w an ą  rękę.

—  T ak , m iałem  n iep rzy jem ny  w ypadek  przed  
p a ru  dn iam i Ale to drobiazg, m ałe  zadrapan ie .

Znów  siedział p rzy  E lżbiecie podczas podw ie
czorku i, chociaż nie m ów ili ze sobą wiele, zauw ażył, 
że by ła  b ard zo  p rzy jaźn ie  do niego usposobiona. On 
zaś czuł się zdenerw ow any i nieco onieśm ielony. Była 
tak  zam k u  ;ta w sobie, tak  daleka. Rozm yślał, czy 
ośw iadczyny nie będą przedw czesne? Czy Molly m iała  
rac ję?  Był dosyć pew ny  siebie, aby  wierzyć, że będzie 
przy ję ty . M aterialn ie m ógł zapew nić je j dosatn ie  życie 
A p rzy  tym  kochał ją . To przew ażyło  szalę.

Stosow nie do obietnicy M olly pozostaw iła ich sa
m ych w ieczorem , zaraz po obiedzie. E lżbiefa siedziała 
p rzy  p ian in ie , im prow izu jąc  coś. Je j złote w łosy w św ie
tle e lek trycznym  naU!erały  ko loru  srebra . H ard inge 
w idział je j pow ażny ,p iękny  p rofil. Zgasi! pap ierosa 
w popielniczce i podszedł do niej

—  Niech p an i p rz e s ta n :e g rać  na chw ilę, dobrze?
Rece je j opad ły  na  klaw  ze. O bróciła się do

niego.
—  D laczego? Czy m a pan  ochotę prosić, żebym 

pom ogła m u  rozp lą tać  jakiś szczególnie zaw ik łany  w ę
zeł w  lei su ra  wie?

— T ak  —  zdecydow ał się nagle dać  n u rk a . —- 
Ale nie chodzi tu  o ta m tą  spraw ę... E lżbieto , czy nie 
rozum iesz m nie? K ocham  cię. P ragnę  cię mi ?ć za żonę. 
0 ,  nie m iałem  zam ia ru  m ów ić o tym  dzisia j. W iem , 
że powili enem  poczekać, ale m oja droga, m o ja  droga...
—  U jął obie je j ręce.

Chw ilę s edzia ła  n ieruchom o, potem  osw obodziła 
de lika tn ie  ręce.

—  P rzy k ro  m i, tak , b ard zo  p rzyk ro , że mtisz<? 
p a n a  zranić...

— P an i m i o d m aw ia?
P ochy liła  głowrę.

(D. c n.)

W  f i i e i w i e c f c i e /  n f e i w o / i

Tragedia nzrcPu czesnego
Od chwali zajęcia, czyli tak  zw a

n e j a n ek su  Czech, up łynęło  sto su n 
kow o nie w iele czasu. Jed n ak  już  i 
tych  w iadom ości, jak ie  oataitnio co 
w z  częściej p rzed o sta ją  się ztza k o r
d o n u  niem ieok iego i obiegają cały 
św iat, w y sta rcza  ab y  stw ierdzić , że 
ośm iom iłionow y, lyratni nam  swym  
słow iańsk im  pochodzeniem  n aró d  
czeski i jego •ziemie sta ły  się w idow 
n ią  te rro ru  i n a jo k ru tn ie jszy ch  p rze
śladow ań.

N ajm ocniejsze słow a, n a jb ard z ie j 
obrazow e opisy n ie  od tw orzą  grozy 
sy tuacji, w jak ie j żyje obecnie n ie 
szczęśliwy n a ró d  czeski.

Do najpospolitszych  sposobów  
znęcan !a się ■ w yzysku gospodarczego 
należą rew izje nocine. m asow e aresz 
tow an ia  i ro zstrze liw an ia  oporn ie j 
szych Czechów bez śledztw a i sądu, 
p rzyczyni m e oszczędza się kobiet, 
a  n aw et dzieci.

W ielce znam iennym  pod tym  
w zględem  jest fak i. opub likow any  
osta tn io  przez w szystk ie dziennik i 
św iata, ja k i m iał m iejsce w jednym  
z m iast czeskich podczas p rzem arszu  
w ojska  niem ieckiego, k iedy to w ładze 
n iem ieckie aresztow ały  znaczną ilość 
dzieci czeskich za to jedynie, że p rze 
m ęczone 'zbyt d ług im  stan iem  n a  u li
cy i ogłuszone tu rko tem  kół a rm atn ich  
zrobiły , ja k  to się m ów i „kw aśne 
m in y “ .

A oto jeszcze jeden  „szczegół" ze 
sposobów  i m etod  olłchodzonia się 
h itlerow ców  z b ezb ro n n ą  ludnością 
czeską, u zy sk an y  bezpośrednio  od 
jednej z u ciek nr-erek do Polski.

Z ap y tan a  p rzez dz ien n ik arza  —  
w tych  słow ach p rzedstaw iła  sw ój los 
i traged ię  swego n a ro d u :

Mój m ąż w yw ieziony do obozu 
koncen tracy jnego  w  D achau . O boza
m i tak im i u siane  są całe N iem cy 
i p rzepełn ione C zecham i i S łow aka
mi... M:eszkaliśm y z m ężem  w P rad ze  
— ciągnęła dalej b la d a  w ycieńczona 
kobieta . —  Pew nej nocy zjaw ili się 
*v m ieszkan iu  hitlerow cy, b y ła  r e 
w izja, m ęża zabra li, a m nie rozebrali 
d c  naga  i zaczęli bić... Bili długo., 
B ardzo  długo  aż do u tra ty  p rzy to m 
ności.

P -zy  ty ch  słow ach rzęsiste  łzy p o 
lały  się z je j w yb lak łych  oczu i p raw ie  
naw p ó ł p rzy tom nie  spieczonym i w a r
gam i w yszep ta ła :

—  Boże. ra tu j go (m ęża)... Oni 
go zab iją . Bez sądu, bez dochrrdzenia 
i śledztw a —  bez w iny...

U ciekłam , raczej zginąć, niż żyć 
łam ... T eraz jestem  chora, jestem  w 
odm iennym  stanie. Rok tem u wy- 
dzłam  za m ąż.

T ak k n i to  i tym  podobnym i w y
nurzen iam i i w ieściam i obecnie jest 
p rze ład o w an a  cała p ra sa  św iatow a 
W szystk ie  one dow odnie m ów ią o tym  
że fa la  te rro ru , bezp raw ia  i n ie
spo ty k an e j dotychczas w swiecie a n a r  
d n i  ogarnę ła  nieszczęsną ziem icę 
jednego z narodów  słow iańskich , że 
n ad  b ra tn im  n am  narodem  czeskim

w szechw ładnie  zapanowra ła  pięść 
i bu t.

B ezpraw ia „h e rren v o lk u “ , co po 
po lsku  oznacza n a ró d  panów , jak  
bultnie zw ykli siebie nazyw ać Niemcy, 
na  tym  jed n ak  się nie kończą.

G erm anin  - h itlerow iec, obcy Cze
chowi czy też Słow akow i pocho 
dzeniem , językiem  i k u ltu rą  nie m a 
d la  ty ch  o sta tn ich  ni k rz ty  serca, 
an i odrob iny  litości. D latego też w 
m yśl zasady, że ty lko  oni, Niemcy, 
m a ją  p raw o do życia, ze inne narody  
i ich bogactw a m a ją  stanow a' jedynie 
naw óz pod  btf.jnie w przyszłości roz 
w ija jącą  się k u ltu rę  n iem iecką — 
w szystko  co t j lk o  się da, re k w ira ją  
Czechom  i w yw ożą do Niemiec.

Czeskie zboże, żyw y inw entarz , 
żelazo, am u n ic ja  i m ateria ły  tkackie, 
czeskie zło’o i srebro  —  w szystko to 
p a d a  o f ia rą  germ ańsk ie j, p rzysłow io
w ej chciw ości i grab ieży .

Kto z n as  chcia łby  chociaż w p rz y 
b liżen iu  zdać sobie sp raw ę z po lityk i 
go spodarcze j, ja k ą  obecnie N iem cy 
p ro w ad zą  w C zechach i n iby  „ n ie p o 
d leg łe j"  S łow acji, n iech  p rzypom ni 
sobie r.ie ta k  d aw n e  czasy w ojny  
św ia tow ej, k iedy to  N iem cy za w y d a
w an iem  bezw arto śc io w y ch  k w itków  
rekw irow ati nam  co lepsze bydło  i 
konie , k iedy  to ogałacati nasze sto 
do ły  ze zbóż i siana , a na budów  a w- 
szy ta r ta k ó w  i zw erbow aw szy  n a 
szych ludzi do przym usow ej pracy, z 
ba tem  w ręk u  jakiegoś tam  „ fe ld fe 
b la", m asow o niszczyli nasze p iękne, 
duże s ta re  lasy.

I dziś N iem cy w by łe j C zechosło
w acji s to su ją  te sam e m etody i spo 
soby g o sp o d ark i rab u n k o w e j ty lk o  w 
o w iele w iększych  ro zm ia rach  i ż jak 
n ajw iększą  bezw zględnością.

W arunków , w ja k ic h  zm uszeni są 
p racow ać  robon icy  czescy, nie o p :- 
sze żad n e  p ióro . P rzech o d zą  bow iem  
one w szelk ie  pojęcie  ludzkie. T y m 
czasem  o d d a jm y  głos jed n em u  z tych,

k tó rem u  się los uśm iechnął, k tórem u 
udało  się uciec z pod zalew u te rro ru  
niem ieckiego.

—  W racam  p rosto  z obozu k o n 
cen tracy jn eg o  w B uchenw ald  (N iem 
cy) —  odpow iada zap y tan y  przez 
d z ien n ik a rza . P an  wie, co to znaczy?
— S po jrza ł p raw ie  pó ł p rzy tom nie.
— Obóz k o n c e n tra c y jn y  w  N iem 
czech — to piekło  za życia. W  obo
zie tym  z n a jd u je  się 4 tysiące Cze
chów, choć pom ieszczenie jest ty lko 
na  400 osób. Jed en  leży na drug im  
i to  nie zaw sze. Są tak ie  b a rak i, w  
k tó ry c h  ludz ie  m uszą ca łą  noc stać, 
stać  bez w y tchn ien ia , zaw sze stać! — 
zaw ołał, a rozszerzone oczy m óv iłv 
o p rzeży ty ch  dn iach  i c ie rp ien iach .

—  Polska! — m ów ił da le j enii 
g ra n t Czyż może być p ięk n ie jszy  b ra t 
ni n a ró d  słow iański! W ierzcie nam  
b rac ia  P o lacy , że sko ro  ty lko  zajdzie 
p o trzeba , k rew  w łasn ą  odd am y  Pols 
ce za serce i gościnność, jak ie j tu  do 
znaliśm y.

—  A jak ze s tro n ą  gospodarczą?
— zap y tan o  tegoż em ig ran ta .

—  K ilkadziesią t tysięcy Czechów  
w yw ieziono w głąb  N iem iec, żyw ność 
rozda  je się na k a r tk i;  M otław ą i Ł abą 
p ły n ą  tysiące  to n  środków  spożyw 
czych db N iem iec, w ładze n iem ieckie 
w ydały  zarządzen ie , na m ocy k tó re 
go ch łop  czeski m oże zostaw ić ty lko  
30 proc. sw oich p ro d u k tó w  ro lnych , 
resz tę  tj. 70 proc. r tk w iru je  się dla 
w o jsk a  n iem ieckiego  i sz tu rm ów ek  
h itle ro w sk ich . Nie m ożna d o stać  m y 
dła, gdyż zapasy  zosta ły  daw n o  w y
w iezione do N iem iec, nie m am y już 
skó r, an i w yrobów  tk ack ich , co raz 
tru d n ie j o ch leb  — zakończy ł em i
gran t - uc iek in ier, w y raża jąc  jeszcze 
raz  go tow ość w alk i w szeregach  pol- 
sk lej a rm ii, a b \  Polsce pom óc, a so
b ie  w yw alczyć u tra c o n ą  n iepod le
głość i z rzucić  h ań b iące  jarzm o h ib e  
row sk ie  —  to  jarzm o i te rro r, k tó ry  
n ie  oszczędza naw et k o b ie t i dziec, 
czeskich. F r* Szarlan.

Posł wie i senatorowie 0ZN na Jasne^ G&ne

Start polskich yechtów do regat dooKOła Bałtyku

W  Vinby, w Szwecji rozpoczęły się słynne m iędzynarodow e regaty wioślarskie t. 
zw. „Round Godaind". W  regatach tych biorę udział 3 yachty polskie. Na zdjęciu 
walka dw u:h  yachtów  podczas regat. Na pierwszym planie yachf niemiecki, na dru

gim polski 
fcasj

W  ostatnich dniach bawiła w C zęsto
chow ie wycieczka posłow  i senatorów  O, 
Z. N.( kióra p rzyb /ła  na Jasnę G orę by 
złożyć hołd przed cudownym obrazem  
Matki Boskiej Częstochowskiej.
MffiBlftiiariwi :A:S.a=

Z kolei wycieczka udała się na zwie
dzenie zakładów  hutniczych w pow iecie 
częsthchowskim. Na zdjęciu wycieczka po 
słów i senatorów  OZN na szczycie Jasnej 

G óry .

400 ślązaków w W,lne
W  niedzielę, U Iipca przybyła do Wilna 

wycieczka pracow ników  najmiększego kon 
oerou przemysłowego na G. Śląska — 
„W spólnoty Interesów 1'.

Koncern ten, zatrudniający  w swoich za- 
kładiaclh około 30.000 robotników  i 6:000 u- 
rzędników  posiada specjalny refera t spote 
czmy, którego zadainiem jest m in. organi 
zowamine wczasów pracown czycl.. Jedną z 
form  tych wczasów poza własnymi kolonia 
mi nad morzem, w górach i na Podolu, są 
okrężne podrożę po Pols..*, pod rozm ai tymi 
hasłami.

Wycieczka, k tóra przybyła do W ilna, od 
była się p o i hastem „P o zw j polskie wo 
dy‘‘. Bierze w niej udział około 400 osób. 
Uczestnicy wycieczki rw iedj 'V dotycli n as 
Gdynię i w jb ii.e ie  polskie, W arszawę. Au 

| gus ow, Na;bez i Łnłów.
W  poniedziałek uczestnicy wycieczek 

podzieleni na grupy zwiedzili osoW.wości 
W itna. Miasto i jeigo pam iątki wywarły 
na uczestnikach -wycieczki głębokie w raże
nie.

We wtorek wycieczka bawić będzie na 
Polesia, po czym przez Lwów i Rożnów po
wróci do Katow:r

W o  F O W
Komenda W ileńskiej Legii akadem ickiej 

— 8 bonów POP po 20 zł na siumę 138 zł 
40 gr

> Społeczeństwo gminy Ilia w gotówce — 
1361 zł 26 gr, Obligacjami Pożyczki Narodo
wej 550 zł, zrzekło się obligacji i bonów 
POP na suimę zł 1,500.

Rady Gromadzkie gm. Dołhinów do z ło

żonych uprzednio 4000 zł dodatek w suimifl 
100C zł w oDiigarjach.

Społeczeństwo gm Budisław — obliga
cje i bony POP w sum ie 12 tys. zł.

***
5 zł. 85 gr. — { ozostałość kasowa zjt 

kwidowanegc Komitetu Budowy Szucoły - Po-w 
szeelhnej w Jerozolimce.

Hojny dar ■policji woj. wileńskiego
Komendant W ojew ódzkiej Policji Pań 

stwowej w Wilnie, ‘nstpekłor Jacyna, zło 
żył na ręce w ojew ody wileńskiego sumę 
zł. 10.264,72 gotówkę oraz w obligacjach 
pożyczek państwowych zł. 4.950, następ 
nie 63,45 gr. złota, 681,4 gr. srebra i 11 
gr. miedzi w m onetach i przedm iotach, ze 
branych przez korpus oficerów i szerego 
wych P. P. w ojewództwa w ileńskiego na 
dozbro jen ie armii .

N iezależnie od  tegc w ostatnim cza 
sie Policja Państwowa w ojew ództw a wi 
leńskiego złożyła na FON zł. 2.537,43 w 
gotów ce, paoierach wartościowych z ło 

tych 2.390 oraz 1 p ierścionek 'z ło ty  i 30C 
gr srebra .

— Koło Powiatowe „Rodziny PollcyJ 
nej" w Brasławlu of.a-rowało na FON —• 
300 zł w obligacjach Fożyczki Narodowej.

H O T  BI L

„ST. GE0RGES"
w W I L N I E

Plerwszorcędny — Ceny przystępne 
Telefony w poko|ach

mm i u m «i ■ . 11 r— — i
tj-— ,. IHIłu —2̂
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^lor^Kkec-IcSrel
S zon całoroczny

Leczy reum atyzm , artretyzm , wszelkie 
chorzenia stawowe, gośćcowe, icho- 
r*eina nerwów oraz wszelkie stany po 
i<paln-j choroby kobiece, stany po 
zapalne przymacicza choroby górnych 
l̂fug oddechowych — nie gruźlicze, 

•ansę ryczałty — w sezonie II od zł.
— 21 bm, mieszaam e, utrzym anie 

fazy dziennie, kąpiele siarczane i
‘rowinowei opieka lekarska podatekboi

hotelowy^ pościel, b :elizna kąpielowa 
^tarja kolejowa w mieyscu pow. Lu
Haczów, woj lwowskie. Na linii koj. 
•*4rosław — Rawa Rusika.

Zizzu sierpniowy 
w Krakowie

Komenda Oddziału wnleńskdego b. 20t 
°°b. p. p. wzywa wszystkich ąwoicih człon 

°w do jak  naij.iozari«jsizego wcięcia uno-io 
ł" w zjeździ* w Ki-akowie w dn. 5—7 kier
Pnia

Zgtcszeaia należy okładać w Komendzie 
ńdddału  Kola (ul. Zygmumtowska 2, Bibho 
*eka iini. W róblewskich) luib u koi. P. Sto 
■yh,wy w WiL Banku Ziemskim, uk Mrck,c 
"'taza g, ohiwmŁo 9, w gouiz. 8—l ł  w ajn.e 
^ a łe t  i w torek najbliższy, po czym usta 
R oszeń  będzie zam knięta Przywidziane są 
4 a teko idąee zaiżki.

Oijpci z Gdańska
w LeoniszKach

W kolonu miejskiej w Leoniszkach, 
*°rg<mizowanej dla najoiediniejszej dziat-

szkół powszechnych, rozpoczął się 
^ rugi ‘urnus wywczasów lełnich.

W turnusie tym przybyło tam 405 
^ ziftci, w tym 9 dzieci polskich z G dań
ska.

III i ostatni turnus rozpocznie się 31 
l‘Pca i trwać D ędzie d o  28 sierpnia. W 
°statniiti turnusie gościć b ęd ę  na koszt 
JPiasta Wilna dzieci polskie z Łotwy w 
liczb.e 30 osób.

£gz2Miity pow&karyfne 
w szkolnictwie

^ o o e c  m asow ego napływu nowych 
c ^ y d afó w , zarówr o w szkolnicłwie po

teohnym prywatry m jak i gimnazjacl 
’ * liceach wszystkich typów, wtad'ze szkol 

ae Zaleciły zorganizow anie dodatkow ych 
'Szaminow w terminie powakacyjnym.

Egzaminy pow akacyjne odbyw ać się 
Jhaję począwszy od dnia 1 września a za
kończone oe-dę 15 września.

Garbatnie wii&ńskie
z^ię&szeoą zatrudnienie

Oheon.e o tw ierają się perapektywy eks 
b'łl tu w ijkszych ilości sko-r do Rosji Sowie 
°kiej. W zw:ązku z tym wileńskie garbar 
b** zwiększyły stan zatrudnienia.

SpłOflĘłO 
13 gospodarstw

W dniu 7 brn wskutek na razie nieusta 
biiiyct] przyczyn w ybuchł p eż rr  we wsi Suń 
"hel, p a . m ladziolskiej.

Wobec znacznej [Kisuchy 1 panującego

KRONIKA
LIPIEC

11
W torek

Dzlśi Pelagii P. M. 
Jutro: Jana G-calberta

Wscnod słońca — g. 2 m. 59 
Zacnód słońca — g. 7 m. 50

oposirzerenia Zaklaau Meteorologii USb 
w Wilnie z dn. 10 VII. 1939 r.

Ciiśiuenće 767
Tem peratura średnia +  20 
T em peratura ajwyzsza +  24 
'lom peraouTa najniższa +  16 
Opad 13,8 
W iatr zachodni
Tendencja, barom : cisn. bej zmian 
Uwagi-, pół poohm. rano  diesle*.

-

wiatru. pożar szybko się rozszerzył nisz
tiflc doszczętnie 48 budynków, należących 

gospodarstw.
Właozc powiatowe 1 gminne wszczęły 

ehergiczae starania o natychmiastową po 
dla poszkodował ycb.

W I L E Ń S K A

DYŻURY APTEK.

Dziś w nocy dyżurują nasiępujące apte 
ki: Nałęcza (Jagiellońska 1): S-ów Augustów 
skiego (Kijowska 2); Romeckir-go i Żełańca 
(W ileńska 8); F rum kinów  (Niemiecka 23), 
oRstkowskiego (Kalwaryjska 31).

Ponadto stole dyżuru ją  apteki: Paka
(Antokołska 42); Szantyca (Legionowa 10) 
i Zajączkowskiego (W itoHowa 22).

MTEJSKA,

—  Z . z ą d  m Wilna przystępuje do 
rozkopania jezdni przy ulicy Słowackiego
na odcinku od  ulicy Kjowskiej do  ufcy 
Ponarskiej dla wykonania kanału. W 
związku z powyższym nastąpi częściowe 
zamknięcie ruchu kołow ego do  22 l:pca 
r. b.

ZE ZW IĄ ZK Ó W  I  STO W ,
learząd Okr. Wił. Reprezentacji b. Żol 

aioray Polisirieh na W senodizie'  ponownie 
przypom ina wszystkim członkom związków, 
wchodzących w skład Reprezentacji Wseho 
diu Okr. Wił., by zgłosili swój udział w zje 
idzie, k tórj odbędzie się w Krakowie w 
dniu 6 sierpnia, re jestru jąc się u prezesów 
swych związków lub u prezesa Okr. Wił., 
kipt. W ładysław a Lebeckiego (Starostwo 
Porw WiIł Trockie, uil. SuIkulz 3, teł. 22-19.

Term :n rejestru j/pływa z dniem 12 
l.pca 1939 r »

27 ub m. odbyło się walne zebranie Od 
działu W ileńskiego K luba Lekarzy Pol
skich, na którym  zoetał wybrany nowy za
rząd w skfadzie następującym :

W iceprezes 1 — d r Dobaczewskl, wice
prezes II — d r  Marynowski, skarbnik — 
dr Prażm owskl, sekretarz  — d r W aszczuk 
oraz członkowie zarządu: d r  G dyński, dr
Sylwauowicz i Komisje Rewizyjna w sk’a 
rlzie: d r K ucharski, d r  Markiewicz, d r  Pu 
chowski.

TURYSTYCZNA

— Wszyscy nad Polskie Morze, indy
w idualne ulgi kolejowe. Informacje w Or 
bisie.

—  Najlepszym spędzeniem urlopu —  jest 
udział w wycieczkach Orbisu; do  Fraricj-, 
Łotwy, Bułgarii, Rumuni.. Szczegółowych 
informacji udziela PBP „O rbii

R Ó Ż N E .

—  Wycieczka nad Naroez Towarzyst
wa Śpiewaczego „Harmcnia". Organizuje 
Jednodniow ą wycieczkę a la  wszystkich 
nad Narocz pociągiem  specjalnym w nie 
dzieię dnia 16 lipca 1939 r. Przejazd tam 
i z powrotem  zł 4.9U. Zap'sy do  dnia 14 
bm. w łącznie przy ul. Jagiellońskiej 8. 
Fel. 15-73 od  godz 9 do  19. Uprasza się 
o w cześniejsze zarezerw ow anie miejsc.

Nie Jeden lecz dwa procesy 
po aferze w Banku Bunim owicza

- ledztw o w sp raw ie  n ad u ży ć  de 
Wizowych, w V krytych w B an k u  Bu 
'l0m ow icza zosta ło  już , jak  n as  in  
°rxnują ca łkow icie  zakończone. W  
'F jbliższych dn iach  zo stan ie  sporzą 

Czorty a k t  o sk arżen ia .
, Jak  się okazu je , w jk ry c le  nadu  

r1ev*izowych w 1 Tm b an k u  pociąg  
za sobą n ie jed en  lecz dw a n ro  

Ce)v, z k tń r v ,h  ty łho  jed en  odhę- 
^?ie się w W iln ie . Druigi rozpozna

w arszaw sk i Sąd O kręgow y.
O gółem  do odpow iedzia lności są 

dow ej p oc iągn ię to  9 osób. Szczegól
nie  sen sacy jn ie  zapow iada  się p roces 
w arszaw sk i.

N a raz ie  w iększość o sk arżo n y ch  
przel>vwa na w olności, za k a u c ją . — 
Proces, w ed ług  w szelkiego p ra w d o 
p o d o b ień stw a  odbędzie się już po są 
dow ych  fe riach  le tn ich . (c).

Paraźrtny orątfem etektr. 
D3ćł trupem na miejscu

w  W ilnie otrzym ano wczoraj w iado- pad ł na ziemię bez życia. W ezwany le- 
<r,°^ć o w p a d k u , którv wydarzył się uŁ. karz stwierdził zgon wskutek porażenia 
■l|&dz,eli nc przystani Ligi Morsk, i Kol prądem  elekł^ycznym. 
na jeziorach brasławskich, W  sprawie tej wszczęte zostało do-

0h oazem e,D ziw nvm  bowiem  w vdaje się 
'6-letn i sportowiec, W iktor Jacyna. ta okoliczność, i e  na przystani, koło wo 

puszczając łódź na w odę. zawadził o dy, znaiarł sie i le  izolowany przew ód wy 
rutV elektryczne w ysokiego naipiecia i I sokiego napięcia, (c)

M0W0GR0S7KA
—  BASEN. W cd leg iej o 3 km od  

Nowogródka miejscowości Lltówka, Za
rząd m. Nowogródka urządził basen ką- 
pieiowy na rzece Lllówce. W Nowogród
ku bowiem nie ma kąpieliska na otwar
tym powietrzu, którego dotkliwy brak od
czuwa ludność zwłaszcza w upalne dni 
lata

Kąpielisko —  Litowe i —  oficjalnie 
zostanie otwarte w ciągu najbliższych pa 
ru dni. Między Ulówką a Nowogródkiem  
będą kursowały autobusy.

—  PAN PREZYDtNł 3ZEC7YP0Sł-0 
LITEJ PROF. IGNACY MOŚCICKI wyra
ził zgod ę na zapisanie Go jako cnrzest 
nego ojca: siódm ego syna Antoniego Ju 
szkfewicza ze wsi Juszkowce, pow szczu 
czyńskiego, Naumowca M. ze wsi Nowosa 
dy, pow. baranowlckiego i fana W o.ony 
ze wsi Zubki, pow. nieświesktego. Nowi 
chrześniacy otrzymali jednocześnie książę 
czkl PKO z wkładem do 50 zł.

—  7 BM. NASTĄPIŁO W WILEJCt 
OTWARCIE LETNIEGO OBOZU LEGii 
AKADEMICKIE; Nr 49. Przed podniesie 
nlem bandery do uczestników obozu i ze  
branych gości przemówił pik. dypi. Ja
nusz Gaładyk, który omawiając zadanie 
obozu mającego charakter seminaryjny, 
podkreślił siły I życzliwy stosunek sp o łe
czeństwa wilejsktego do studentów.

—  7 bm. w oiewoda Sokołowski udał 
się na Inspekcję osied li p o łożonych  
w zdłuż linii kolejow ych  w p o w ia tac h - 
szczucryńskim , lidzkim i w olożyńsikm , W  
p o d ró ży , którą prań w o jew o d a  o u b y l na 
d ie z y n ie  —  tow arzy ły  w o jew o d zie  wfaś 
ciwi starostow ie  oraz p rzedstaw ic ie le  za 
rządu  kolei państw ow ych

—  ZARZĄD MIASTA NOWOGRÓD
KA REALI7UJE NAKREŚLONY PLAN PRA 
CY —  kontynuuje wiereenie studzien dla 
wodociągu.

Przy elektrowni mieirkicj I łaźni wler 
eona jest studnia, której głębokość do 
chodzi oDecme do 325 'mefrow,.

Natrafiono na obfite źródło wody, któ 
ra udusłana będzie, <:eL.*» dokona.na do  
kładnej analizy, d c Państwowego instytu 
tu G eologicznego w Warszawie.

H  O Z H A
— Budowa trzech mostów żel.-betono

wych. W ylzia ł P uw. w Lidzie przystąpił do 
budowy trzech mostów żełazo-beto-nowycli 
Jeden most o rozp. w śr C00 m, będzie 
na rz. Lidziej'ce w Lidzie na drodze gminnej 
Lida — Troikiele. Drugi most o rozp. 10.000 
pa. będzie na rz Lidziejce w Now-oprudaeh 
kolo Lidy, trzeci zaś na rz. Iwie-noe w 
I w iu.

— Pobił trzy kobiety I zbiegł z domu.
Mieszkaniep kol. Radzi won Łszki, gru bia- 
ło*hruidzk.ej, 34-letm Konstanty Palczewski, 
pobił sw oją żonę Stefanię, Stanisławę Ja 
kiewicz i Helenę Jaszkiewicz, k tó ry m  z«dal 
ciężkie uszkodzenie Ciała żelazem,. Wszysf 

:e trzy  kobiety ^ostały odwaczione do szpi 
tala państwowego w Lidzie.

Sprawca pobiCia zbiegł z Co-mu 1 ukry 
wa Się przed policją.

— Pożar domu. W zabudowaniach A.n- 
to-niiego Dudy, zam. w  Piolasie gm. radnń 
skiej) w ybuchł pożar, który strawH dom 
mieszikailny, stodołę, stajnię i chlew. Ponad 
to spali Jo Się 8 owiec, 2 świnie ,oraz narzę 
daia rolnicaf

Pożar pow stał wskutek zaipslenif s,ę ja  
dzy w komunie. Ogólne straty  wynoszą oko 
ło 3000 zł

B A R A N O W iC K A

— Pożar przy ul. K uś/arow ej w Barti 
no wieżach. Przy ul. Koszarow ej w Barano 
wicz.acli wybuchł onegdaj pożar w budce na 
leżącej do Szmukler Fejgi, gdzie mieścił siię 
w arsztat stolarski należący do Kopałlti W a 
cfawa.

Pożar pow stał wskutek zaprószenia og 
o ia  przez właściciela warszitetu. Podczas ak 
cji ratunkow ej Kopałka został lekko popa 
zony. Straty wskutek pożaru wynoszą prze 

szło 600 zł.
— Przyjaźń dorożkarska... W a jst-nberg 

Samuel, z zawodiu dorożkarz, zam. w Bara 
nowiozacb przy ul. W ojewódzkiej 37, przy
jaźn ił się przez dłuższy czas z kolegą 
po facbu, niejakim  Wodinickum, i często na 
postojach wstępowali „na jerlm-go". Tylko 
bieda była z tym, że za wszystkie , rundy" 
m usiał nładić WaisenRerg.

Wn fjs-- In bergowń s|T>rzykszyło się wresz
cie fundow anie bez końca i pewnego dnia
kategorycznie koledze odimównł pieniędzy 
na wódkę, wówczas Wodnieki zagroził mu 
nożem i ttsnkodłrij ze złości utrządaertia 
doroż k .

—  E] llog krwawej kłótni na wąi. We
wisi Zabłocie, gm. Nowa Mysz, w tych 
dniach doszło do krw awej rozpraw y pod 
czas kłótni pomiędzy Emitjanezykiem Kon 
stnntym , Czatyrko Konstantym i Marią.

W  wyniku bójki poszły w ruch  widły 1

Hotel EUROPEJSKI
•  W I L N I E

Plenrszorzędny — Ceny p-zj*tępne 
Telefony w pokojach. Winda osodowb

kosy Em i'janczyk Konstanty został dot
kliwie pobuty tak ie  musiano odwieść eo 
dc szpitala w Baranowiczach.

— COŚCIE Z AMERYKt W BARANO
WICZACH. Jak się dowiadujemy, w dn. 
od 17 do 22 VII br. Baranowlcze I cała 
Nowogródczyzna b-ęaą gościły słynnych 
gości z Ameryki. P>zy]adą mianowicie: 
prof. Coieman z małżonką, lektor Języka 
polskiego na uniwersytecie „Columbia" 
w New Yorku, w towarzystwie pełnom oc
nego ministra polskiego z Ameryki, p. 
Grabowskiego.

PP. Prof. Colemanowie są gośćmi Pol
skiego Instytutu W spółpracy z Zagranicą 
I pobyt Ich w Polsce Jesl honorowany 
przez Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
Po jednodniowym pooycfe w Baranowi
czach w dniu 17 bm. słynni goście udadzą 
się „Szlakiem Mickiewiczowskim" w po
dróż po Nowogiódczyżnie, gdzie odw ie
dzą wszystkie zabytki i pamlatki zwiaza- * 
z życiem I twórczością W ielkiego W iesz
cza i zapoznają się ze wszystkimi oscbll- 
wosciamt Nowogrodczyzny.

—  STAROSTA POW. w CŁĘBOKIEM 
UKARAŁ w trybie karno-adm. Jana Za- 
b iełłę na 260 zł grzywny z zamianą na 
42 dni aresztu za uprawianie nielegalno) 
praktyki lekarskiej oraz Lejbę Berzona 
na 2 miesiące aresztu za dokonanie po
tajemnego uboju bydła w celu wprowa 
dzenfa w obrót mięsa nieoznakowanego.

WILFJSKA
— W sali Wydz. Pow. w W jlejce w dniu 

7 bm. płk. dypl. Janusz GaiadyL wygłosił 
odczyt n. t. „Praca społecztna wojaka nad 
gran ica", w któiym  osnówW zadania i eck 
tej pracy.

P0'TAW S'A
—  OD DŁUZSZĆGO c z a s u  m . p o  

STAWY ODCZUWA BRAK ŁAZNf PUB
LICZNEJ. inicjatywę jej wybudowania po
wziął m*.ejscov/y Zarząd Zw. Rezerw'stów. 
Został już uzyskany plac pod budowę, 
który bezinteresownie ofiarował właściciel 
mej. Postawy Konstanty hr. Prztżćziecki. 
Prace nad realizacją projektu budowy zo
stały już podjęte.

B&ASŁAWiKA
—  O dbyło się w Brasławiu uroczyste 

otwarcie kursu szkoły szybowcowej,
na k tó re  p rzyby ła  b a rd zo  licznie ludność 
m iejscow a i okoliczna

Trzy sam olo ty  p rzy b y łe  z W ilna uroz 
m aiciły u roczystość u iząd za jąc  p ro p a g a n  
d o w e  loty p asażersk ie  .

Różnica między Kasą 
oszczęancści a... sienią

Ma lwi n f. Milewska (W itoldowa 47-a) nie 
SKtadała oszczędności w PKO leci znalaz 
ła, jak  sądziła , pewniejsze looum. W ciem 
nej sieni urządir L  sobie schowek, w k tó 
rym przechowywała 200 zł.

Gdy w tych dniach zaglądnęła tan?, prz-e 
konała wę, że pieniądze zniknęły jak kam 
fora.

Poszikoi-owaina zameldowała o tym po 
licji, k tóra wpadfe, już podobno n& tirop 
sprawcy. fc).

Ślub zn 'komilego aktora 
i reły&era łilm iwega

W  tych dniach odby ło  się czwarte mał 
żeństw oi nakomit&go artysty i reżysera 
filmowego Sacby Guifry z p Sereville. 
Jest to pierwsze małżeństwo zawarte w 
kościele. Nz zdjęciu m łoda para po ob 
rzędzie zaślubin wychodzi z kościoła.

R A D  IG
W ILN O  

WTOREK, dnia 11 lipca 1939 r.
6.56 Pieśń poranna. 7,00 Dziennik pa- 

ranny. 7,15 1 uzyka z płyt. 7,45 Koncert w 
wyk orkiestry  wojskowej pod dyr. poi T. 
W ołoszczuka. 8,15 „Dzieci m ają głos .1 1 5 7  
Sygnał czasu i hejnał. 12,03 Audycja p rłud  
niowa. 13,00 W iadomości z m iasta i p ro 
wincji, 13,05 Program  n dzisiaj. 13.10 Kon 
cert rozrywkowy < wyk Qrk. Rozg) WiJeń 
sk-iej (W,I. i W. TI). 14,00 „Pam iętaj rozcho 
dzie żyć z przychodem w zgodzie" — poga 
-danka dlia kobiet prow- F. Korsakcwa. 14.10 
Z daw nych oper (D). 14,40 Sylwetki spor
towców. 14.45 Żvcie lasu — pogadanka dla 
młodzieży. 15,0C Muzyka popularna. 15.45 
W iadomości goswodsreze 15,50 Przegiąć ak 
tualności finansowo . gospodarczych. 16,00 
Dziennia popołudniowy. 16 10 Pogadanka 
aktualna. 16.20 Od wioski do wioski — au 
dyuja muzyczna. 16 45 Kronika h terarka .
17.00 Reciiał fortepianowy Marii Ogilbian 
Tr. do R ar 17.30 „C enie i blask. ‘ — cawę 
da Ciotk, Albinow-ei Tr. do Bar. 17,45 Uwer 
tu ry  t operetkowe. 1S,00 Utwory wioloncze
lowe kompozytorów  rosyjskich w wyk R. 
Danczewskk-go, 18.30 Recital organoyvy W. 
ków. 19 30 Przy wieczerzy — koncert. 20 15 
Rezerwa. 20.25 Czytanli wipjsk e. 20.40 Au 
d\< ie  'informacyjne 21.00 Koncert kamerol 
nv. 22.00 Z persnektyw r ćw ierćw -pcje• Ro 
sya i F rancja w p o c z ą t k a c h  W ielkiej W oj 
nv“ , 22 15 Recital śpiewaczy Ewy Randrow 
skiej - Turskiej 22.40 Muzyka z płyt. 23 00 
Ostatnie w -adomości i komunikaty

ŚRODA, dnia 12 lipca 1939 r.
6.56 Pieśń poranna 7,00 Dziennik po

ranny, 7,15 Muzyka z płyt. 8,00 Koncert po- 
ranny 8,15 Pogadanka turystyczna . 8,25 
W iadomości turystyczne, 11,57 Sygnał cza
su i hejnał. 12,03 Audycja południowa TB.00 
W iadomości z miasta i p row neji, 13,05 Pro 
gram na dzisiaj. 13,10 Chwilka tatarska. 
13 15 Koncert ^opnlam y. 14,00 Koncert so- 
trsiów. 14,30 Małą skrzyneczkę prowadzi 
Ciocia Hała. 14.45 ..Nasz koncert": .Sto do- 
ciech‘‘ — audycja dla drieei. 15,15 Mu>.vk:i 
poouilarna. 15 45 W iadomości gosnedarcz-e.
16.00 Dziennik pnr>"łudniowv. 16 10 Poga
danka aktualna. 16 20 Rawna muzyka. 16 50 
Co sie dzieie w cnlazdach ..P rskW a" — im- 
gad.anka 17 0(1 Mozy-kn lekka. 17 50 Odwie- 
diziiny u m-stTzóy 18.00 Słynne symfoii e 
(płyfy) 18 50 Rekto-r B erlirz: K arnaw ał 
rzymski (pb-ti). 19 60 W ołłaźerka Rroosy 
M ona" — Wesoła Cyrena 19 30 Muzyka 
t>rzv wieczerzy. 20 10 Odiczwt w-oiskow-y. 
90 25 W  nasze! św-etlics- — audycie w : rT. 
E. AhwaV«nv 20 35 Soort na wsv 2(m0 Audy
cie Miformaerine. 21 00 Vone—.-- cboyy-now. 
:.k w- w-vk. b.Piena Ka-rołwi IWegry). 21 40 
Książką i wiedza: T5-: m i n ’ k * omłiersń-
tów". 99 00 . Nowv u slró i nolrk-eco kore-eJa 
p ra w e'  ła WT> ~-n“ — odczyt d.r ti-!  n n.
mwd. 22.15 7. irmzrid annmlrkiei. 23 00 Os
tatn ie wiodomo,śei 1 komun ik °ł\

1JAHANGW 1CZE
WTOREK, dnia 11 lipca 1939 roku.
13,00 Wiadomości z naszyci stron. 13,10 

Muzvka obiadowa (płyty). 13.55 Nasz pro 
gram. 14,00 Koncert obiadowy pr. ty). 
17,30 Gawęda Ciotki Albinowej (z W ilna). 
17,45 Skrzynka ogólna — dr Marian Stąpow- 
ski (z Warszawy). 20,25 Audycja dla wsi: 
a) „Rybactwo w Nowogrodczyźnie — pog. 
Grzegorza Eugmana, b) Wiadomości dla na
szej wsi.

ŚRODA, au ia  12 lipca 1939 roku 
ŚRODA, dnia 12 lipca 1939 roku.

13,Ó0 W iaaoiności z naszych stron. 13 10 
Muzyka obiadowa (płyty). 13,55 Nasz pro
gram. 14,00 Koncert orwadowy (płyty). 
20,25 Audycje dla wsi: a) Poznajm y Polskę: 
„Najsz ebogactw-a mineralne" — pogadanua 
W rndy Boye, b) Wiadomości dla naszej wsi.
22.00 „Twórcza sita zachodniej kultury '' — 
pogadanka Zbuzmewa Cis-Bankiewicza.

„ZWARTEK, dnia 13 lipca 1939 roku.

Wiadomość radiowe
ECHA PRACY KRÓTKOFALOWEJ 

ZA OCEANEM.
Polskie stacje krótkofalow e pracujące 

.jdia E uropy i obu AmeryK" spotykają się 
często z głosami prawdiziwegc uznanlia za 
lów no w form ie listów jak i glosówi prasy 
zagranicznej uraz polskiej emigracyjnej.

Jako  jedem z przykładów  reakcji cnżigra 
cji polskiej za Oceanem m o ż i.. podać .ni 
cjaływę Codziennego Niezależnego K urjcra 
Polskiego w Argentynie, który t prow adził 
stały dział p. t. „Go p o d jje  Polskie Rad o z 
W arszaw y". W dziale tym zamieszczane są 
codziennie wiadomości wysłuchane w Argen 
tynie za pośrednicłweni polskich sftaoyj kró 
tkofalo wy ch.

EWA BANDROWSKA- ^URSKA
ŚPIEWA DLA RADIOSŁUCHACZY.

K orzystając z obecności w k ra ju  zniaiko 
mitej artystki Ewy B androw stdej-Turskiej. 
Polskie Radio zaprosiło słynną śpiewaczkę 
przed m ikłofon na din. 11 lipca goni. 22 15 
Program  artystki tego wieczoru skrada się z 
ary j Bizeta, pieśni Fugla Prestona i Arlena, 
oraz W okalizy W łaoowa. Akompaniuje J a j  
wiga Szamotulska.

TEATR i M7YKA
TEa TR MU7YCZNY „LUTNIA".

—  Dziś ukaże się operetka F. Leihart 
„TAM GDZIE SKOWRONEK ŚPIEW A" w
wykonaniu' całego zespołu artystyczinego z 
Nocbowiczówmą, Dobrzańską. W mieckim i 
Folańskiim w rolach główirych.

Ceny letnie. W  ucieczki korzvsłaja ze spe 
ojailnycih ulg biletowych.

— „DOMEK TRZECH DZIEWCZĄT" — 
operetka z repertuaru  klasycznego z muzyką 
F. Szuberta będzie n-jb lizszą prem ierą Te
a tru  Muzycznego „Lutnia". Prem iera zapo- 
w .-dziana na czwartek.



8 „KUrJKR* (4W651

Począlek seans.: &5.10,8.15,10.20

Filni o na większej don osłości -  
rewelacja światowych ekranów!

Tytuł oryg. „Confessfcns of a Nazi Spy 
Do odwołania wszelkie ulgi zawieszone.

G d y  c h o r e  m a s z  p ł u c a

B 4 1 .S A M  J E R O Z O L I H S K i
w y r o b u  L a b o r a t o r i u m  O . O . s t o n i f r a t r ó w  w  W i l n i e

i op. le .owdny przez M.msiersiwo opifeirl społecznej Nr Kej. i97l.
Leczy on skuteczni* katar płuc, broncnit, uporczyw y k asze l, u łatw ia Wy- 
hsz u s i a n ie ,  w p ły w a  pobuoza.aco na ap etyt i d o b re  sam opoczucie chorego

Zadajcie tylko prawdziwego B alsam u „eiozollm sK iego O. O. Bonifratrów. 
dl soi l w każdei a p łece 1 skla iacn  aptecznycn.

Wytwórnia i główny si-.lad :
A pteka Zakładojwa 0 0 . B onifratrów  w W ilnie, pi. N apoleona 6

Kino C d / IN  © uziś nieodw ołalnie
ostatn i dzień

i' „Andy hardy zakochany"
» „ O H i e  i o a s i e "  ’  j,°'jadw iga S m o sa iśk a
OD JUTRA

J S

FUP i FL^i* i Wailace Beery
w p o d fó  nym program ie

Brat diabla” „oarmiiZjaa”
Chrześcijańskie kino

SWiATCW^ i
Cena miejsc od 25 gr.

Chluba polskiej twórczości filmowej

M l  ŹD33
W rolach gt.: Kenda, Grossówra, Ćwiklińska, Halama. Żelichowska, Zaocz.ńsid, Znicz i ln

M U Z )
ul. Nowogrodzka 8 

telefon 21-6/

Ceny: Dalkon 25 gr. parter od 40 gr. Wielki podwó,ny program
1) a n le e  DflRRIEUX w arc - u |  I 1 P J  s a f l D i l C T
dziele filmowym w oryginał I I  I  l i n  8 % ( j f f l "  I
pym pom ysie, tem acie i u jęciu , * f c w s '
2) Chluba polskiej g t t
twórczości f lmowej “  “  -------------------
W roi. gt. Eichleiówna Zacnarewicz, J a n c * , Stąpowski, Zeli- 

cnow ska, Sam borski, Znicz 1 CyDulski

w-g óiefai.a 
Ż E R O M S K I E G O

K I N O Dziś. Film o współczesnych żonach, m ężach i m ałżeństwach p. t.

z n i c z  P ODth ii się za wcześnie
W roiach głów nych: Doris Noian, J o h n  Boies i la la  Bire 1 

Wiwulskiego 2 N au p .o g ram : DODATKI. Początek o godz. 6-ej w niedziele o  4-ej

m i  R d ?  A  k t  R eprezentacyjna polska kom edia filmowa

i ” ! 1 „Robert i Bertrand”
W roi. gl.: Dymsza, B do Grossówna, Fertner, Znicz, Ćwiklińska, Orwid 1 inni 

Nadprogram UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans, o g. 6, a w uledz. 1 święta o 4.

BALSAMICZNA

SOL

•AORPIH*
Wt u wp  b ó l. p ie c z e n i* .  
ooWzmie-st* nóg zmiękcz*' 
odciski, kto* pc> tel kq pieli 
■raja i i i  usvnqć t o wo l
pgznokc l an t .  P r z e p i s  
u ir c lg  no o ju k  ow or.lu

łrym inii lAmifW

Ooroszer.<e
Zarząd Mi ‘jsk w W ilnie sprzedaje na 

rozbiórkę domy drew niane przy ul: Kai wa
ryńskiej Nr 71 i Brzeg AntokoLski Nr 16, 13 
i 17-19.

Szczegółowych inform acji udziela W y
dział Gospodarcczy Zarządu Miejskiego w 
W ilnie, ul. D om inikańska Nr 2, oficyna Iii, 
pokój 110 w dniach 12 1 13 lipoa rb  od go
dziny 10 do 12.

Sygnatura: Km. 619/39.

Obwieszczenie
O LICYTACJI RLCHUM OSCI

K om ornik Sądu Grodzkiego w B arano
wiczach, 1 rew iru, Stanisław Paderewski, 
m ający kancelarię w Baranowiczach, ul. O- 
rzeszkowaj Nr f, na podstawie a rt. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadimości, że dnia 
25 lipoa 1939 r. o  godz. 10 w Domanowie. 
gm. Dobromyśl odbędzie się pierwsza licy
tacja ruchom ości, 'więżących do Małeckich 
Fiszela Mandola i Ben:amina, składających 
się z hali po ta rt icznej i k jtłowni na st kol. 
Dorna nowo, oszacowanych na łączn ą jum ę 
zl 4.000.

Ruchomości można oglądać w dniu li
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo
nym.

Dnia 5 %pca 19"-9 r.
Komornik 

STANISŁAW PADEREWSKI

kAAAAAA. AAaAAAAA.AA

l  I D Z K I E
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p  ft
WYCHOWAWCA z uniw ersyteckim  wy

kształceniem, długoletnią p rak tyką — obej 
mie stanowisko kierow nika zakłauu wycho
wawczego w m.ejscu lub na wyjazd z dm. 1 
września lub 1 sierpnia. Oferty dla wyoho 
wawcy do Adim. „Kur. W il.“

POSZUKUJE posady palacza kotłów pa- 
rowycn. Na żądanie przedstaw ię św iadect
wa. Biuro Ogłoszeń Grabowskiego, ul. Uar- 
Łiarsata Nr L - ,  . ....____

EKONOM po-ezukuje pracy do m ajątku 
lub gajowego za matym wynagrodzeniem, 
pos.adam  dobrą re fe renc ją  Oferty kierować 
■do Adr„iniislracj. „K uijera  W ileńskiego’* pod 
„Ekonom ‘

 L O K A L E
MIESZKANIE 3— I pokojowe z wygoda 

mi poszukuję. Oferty do adiu „K W.‘‘ pod 
„M ieszkanie’1.

POKÓJ do wynajęcia słoneczny z wygo 
darni, z meblami lub bez ul. Za walna 16 
m. 54 koło M. Pohulanki

AAAAAAZAAJ  Al_AAAAAAA**AAAAAAAZZZAAaA

i s p r z e d  d i
n r m h  w eaT—Tsr • 'T - ir t t ł tT tt łT tt t ł t

SPRZEDAJE się dom 2-piętrowy Lidc, 
3 Maja 4. In fo rm acjt na miejscu.

SPUZEDa JE  SIĘ urządzenie suszarni 
na rozbiórkę. Sita oo susz.,iwa jabłek i j a 
rzyn oraz maszyna do kra jan ia  jarzyn. 
W ilno, ul. A rchanielska 12—5.

KUPIĘ dam ek w W ilnie lub okolicy w 
cenie do 10 tysięcy. Rudomi.no skrytka po
cztowa Nr 5.

DZIAŁKI gruntu dla zabudow ania do 
sprzedania — Zwierzyniecka 37 m. 1.

LETNISKU
TTTTT1 -tTTTTTTTTTTTTTTTtTTTłTTTTTTTTTIT*

LEFNISKO nad W ilią, lasy sosnowe, au 
Łobusom 2 go Iz. Kościół, poczta — 3.50 
Poczta Bujwidze p. Pietkie* cozwa.

JAS.i iRNlA-BÓR pensjonat „Botrowian- 
ka“, blisko morza, kuchnia warszawska. 
Zamówienia przyjm uje inżynierow i Smol
ika.

R O i  N E
TT* rTTsTTTTTTTI mTTTTTTTTTTTTTT- rTTTTTT

MOTOCYKLE. Wynajem, nauka iazdy, 
garażowanie, obsługa, prostowauie błotni
ków i naprawa karoseria samochodowych 
uh Wileńska Nr 8 w podworku na wprost 
bramy.

L E I f 4 R Z l
‘U Tn r r T H T m rw H i f w m H Tf M T T m

U b u  o  u
B i u m o M i c z

choroby weueiyczm  „ .u m c  i un. zopłcic . ■ 
Ul. Wielka 21, teł. 92i. Przyjm uje od gods,

9 - 1  i 3—7.

DO K 1 O h
N< eifturm an

Chor. weneryczne, skórne i mjczjpłclowT 
Szopena 3, tel. 20-74.

Przyjmuje 12 —2 i 4—£.

A K U S Z E R K I
r T i i m r T r w i i m t i m i M H i i t i i i — m

A K U S Z E R K A  
M a r i e *  L a i i t i t t r r w a

przyjmuje od godz 9 rano dc go oz 7 wiotz. 
— uL Jasuba J rsińssieg-o 1 a—3 róg ul. 

3-go Maja obok Sąuu.

a k u s z e r k a

I n i i b i o w s K a
oi az Gaouiel Kosuieiyc-uj, odmładzanie 
oe-ry, usuwanie zmarszczek, wągrów, pie
gów, brodawek, tupięzu, usuwanie tłuszczu 
z bioder i brzucha, kremy oujuł Iztjące, 
wanny e.ek-tryczne, e.ektryzacja i.eoy p. »v- 

stępne. Porady bezpłatne. Zamsuwa J6 ra. 6.

A K U S Z. b U K ;
Me i» r z  i  n i n  i,

maeaż leczniczy i eieairy/.a„jr Ut. Grodz 
ka Nr. 27 lZwierzyniec).

tflłwitsżczenie
O  h l h l  1 A U j

W myśl par. 83 rozporządzenia Rady 
Ministrów z  d ina 25 czeirwca 1932 r. o po
stępow aniu ougzekucyjuym Władz Skarbu- 
wych (Dz. U, R P. Nr ti2, po.’ 580), Urząd 
Dkaroowy w Nowogiódku podaje do ogóin ;j 
wiadomości, ze dn ia  14 1 pęa 1939 r. o gocz. 
11 w lokalu zobo w i ązau ego Ignacego-•■Po- 
rębskiego, maj. Burdykowszczyzua, gm. Do- 
ozapów, p. Nowogródek, celem uregulowa
nia zaległych należności Zarządu 'uninne- 
go w Poczupowie odbędzie się sprzedaż z 
licytai ji niżej wymienionych ruehom eśoi: J) 
wieDrz biały a 10 puuów J szt. cena sza
cunkow a zł 120, 2) krów 14 szt. ceua sza
cunkow a zl 1.400, 3) koni 4 szt cera  szac. 
zl 1.700 (78/1/39).

Zajęte przedm ioty można oglądać om a 
14 lipca 1939 r od godiz. 10 w lokalu zo
bowiązanego.

za K ierow nikr Urzędu Skarbowego 
(—) E. BO.IANOWSKI 

Referendarz

m tó s e e a a
rżE^AKTO ŻY 02IAŁÓ'=Vi Władysław Abramowicz — spnw y  kulturalne litewskie i wiadomośći z n, L’dy; Zbigniew Cieślik — kroniks zamiejscowa; W łodzimierz Hołubowicz — sprawozdania aąuowe t reportaż 

iec)alnego wysłannika*' Witold Klszkia — wiad. gospodarcze 1 polityczne (depeszowe 1 teleflj); Eugenl Masi<cjewska>KobyliAska — dziat p. L ,Ze twista kobiecego"; Kazimierz Łęczycki — przegląd orasyi 
Józef MaSliński — recenzje teatralne; Anafol Mikułko — felieton Ute.ackl, humor, *prawv kulturalne; Jarosław Nieciecki —- sport; Helena Romer — recenzje książek: Eugeniusz Swiantewicz — kroniks wileńska;

1 Józei Święcicki — artykuły polityczne, społeczne 1 gosDOdarcze.
•f» ,i m u- WMWŁP.naidlM BSBg

RFDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno i 
C e n t r a l a  Wilno, ul. Biskuna Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: lei 99—. zynna od godz. 9.30— 15.3C 
Drntarnia: lei. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca 

■

Oddziały: Nowogródek, Bazyliaóska 35, tel. 169; 
Lida, ul. Zamkowa 4/7. tel. 73; Baranowlcze, 
Ułańska 11 Łuck, Wojewódzka 5. 

P rzedstaw icielstw a; Nieśwież, Kłeck, Słonim, 
Stołpce, Szczuczyn, Wołożyn Wllejka, Głębo
kie, Urodno, Pińsk, Wołkowysk, Brześć n/B.

CENA PRENUMERATY
miesięcznie, z odnoszeniem do 
domu w kraju —3 zł., za grani- 
cą 6 zł., t  odbiorem w admini
stracji zŁ 2.50, na wsi, w miej
scowościach. gdzie nie ma urzędti 
pocztowego ani agencji rł. 2.5A

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75gr., w tekście 60 gr., za tekstem 
30 gr drobne 10 gr za wyraz, Najratnesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Wyrazy 
tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* me przyjmujemy 
Przydział ogłuszeń do odpowiednich rubryk zależny jest tylko od Administracji. Kronika 
redakc. i komunikaty 60 gr za wiprsz jednoszpaltowy. Dr tych cen dolicza się za ogłosze
nia cvf-owe tabelaryczne 50% . Luład ogłoszeń w tekście 5-lamowy, za tekstem 10-lamuwy 
Za treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zsst-zega 

l>soble urawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje lastrzeżer miejsca. Onłosze* 
ni a są przyjmowane w godz. 9.30— 16.30 l 17 — 20.

Wydawnictwo .Kurjer Wileński* Sp. z O, o. Druk, „Znicr1. Wilno, ul Bisk, Bandurskiego 4, tei. 3-40 «•«. « l  hou««».it!t*e. wueń*. u


